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DALSZE ROZPRAWY SEJMU
NAD ZMIANĄ KONSTYTUCJI.

Opinja P. J

WARSZAWA, 6-7. (P. A. T.) Na 
“2’siejszem posiedzeniu Sejmu w dal- 
S2®i iozprawie nad projektem rządo­
wym o zmianach Konstytucji przema­
wiał poseł Kiernik. Mówca oświadczył, 

w zasadzie rewizji Konstytucji po­
winien dokonać Sejm następny. Konsty­
tucja zawiera jednak wady, których 
Usunięcie jest niezbędne natychmiast, 
^iównemi wadami Konstytucji są: sła­
bość władzy wykonawczej, zwłaszcza 
^rezydenta, niejasne określenie obo­
wiązków Sejmu i błędne podstawy jego 
Wyboru, brak rozdziału między władzą 
Ustawodawczą i wykonawczą, oraz zby­
tnia n eodpowiedzialność członków Sej­
mu. Głównemi przyczynami słabości 
Sejmu są: jego rozproszkowanie, nie- 
°dpowiedz;alność posła wobec wybor­
ców, zbyt wielkie okręgi wyborcze, gło­
sowanie z list i zbyt wielka lczba po­
słów. Projekt rządowy idzie po innej 
drodze niż ta, na którą weszło stron­
nictwo mówcy i z której nie zejdzie. 
W projekcie tym przyświeca zasada, 
nby Sejm usunąć, obywać się bez par­
lamentu, jednocześnie nie dać temu 
Sejmowi umrzeć i me pozwolić mu żyć. 
Na taką zasadę zgodzić się nie może­
my. Sejm jest u schyłku i musi się roz 
Wiązać, ale po przeprowadzeniu zmian 
Konstytucji i ordynacji wyborczej, które

Oświadczenie ministra sprawiedli wości.

Następnie zabiał głos mm. spra­
wiedliwości Makowski, który oświad­
czył, co następuje:

Rząd występuje z propozyają 
pewnych zmian tylko tych postano­
wień, których zmiany wymaga sama 
organizacja i egzystencja państwa. 
Twórcy naszej Konstytucji rozumieją 
dobrze ewolucję pojęć demokracji 
ale me zupełnie dali temu wyraz w 
swem dziele. Z biegem czasu wytwo­
rzyła się taka sytuacja, że niepodo­
bna było pogodzić strzeżenia tej 
Konstytucji ze służbą powszechnemu 
dobru narodu. Musiał przyjść prze 
Wrót majowy.

Uzasadniając projekt rządowy 
minister wywodził: Rząd rozumie 
bardzo prosto, że państwo jest go­
spodarstwem oparłem na groszu 
Wpłaconym przez obywatela. Oby­
watel zaś chce wiedzieć, na co idzie 
płacony podatek. Warunkiem rozsą­
dnego wydawania pieniądza jest plan 
finansowy, budżet. Buuźet musi być 
zaprojektowany przez Rząd, uchwa­
lony przez parlament wykonany przez 
Rząd. Obydwa uczestniczące organa 
hiuszą s p e ł n i ć swój obowią­
zek w porę. Oto pierwszy wniosę* 
rządowy. Chodzi tu me o program 
Polityczny, ale o oszczędność i pla­
nowość gospodarczą. W tym celu 
°Udżet powinien być na 1 stycznia 
“chwalony.

L<Piast“.
dadzą gwarancję, źe przyszły Sejm bę 
dzie lepszy. Nie możemy także zgodzie 
się na żadną rezygnac.ę spraw, które 
nam przysługują i kompetencyj usta 
wodawczych. Przy wyborach należy 
zmienić granice wieku 21 na 24 lat, 
aby prawo to przysługiwało ludziom 
doswiadczeńszym i aby usuaąć tę nie­
sprawiedliwość, że większość 21-letnich 
służąca w wojsku pozoawiona jest te­
go prawa.

Omawiając w dalszym ciągu pro 
jekt rządowy mówca oświadczył: N.e 
godzimy się na nakładanie na Sejm 
4-miesięcznego terminu tu załatwienie 
budżetu. Sprawę weta Prezydenta uwa 
żamy za rzecz mniejszej wagi. W spra­
wie dekretowania pogląd nasz różni 
się zasadniczo od rządowego. Przede 
wszystkiem nie może to dotyczyć dzie 
dżiny konstytucyjnej, zastrzeżonej Sej­
mowi jedynie zresztą i to w sprawach 
nagłych, mecierpiących zwłoki w przer­
wie m ędzy dwoma Sejmam'. Również 
sprzeciwiamy się wprowadzeniu upraw­
nień Rządu na czas przejściowy po 
rozwiązaniu obecnego Sejmu. Wreszcie 
mówca wyraża przekonanie, iż to, co 
proponuje projekt rządowy, jest prze­
kreśleniem parlamentu, a do tego do 
puścić nie można.

Konstytucja przewiduje jsko za­
sadę Rząd parlamentarny. Wniosek 
rządowy stoi twardo na gruncie za­
sad parlamentaryzmu i demokracji, 
aby Rząd w Polsce nie był tylko ko­
misją Sejmu, lecz aby pos adał wła­
dzę rządzenia i był rzeczywiście 
Rządem. Wtedy można go czynić 
odpowiedzialnym. Musi być ustalo­
na granica zadań państwowymi Sej 
mit i Rządu, ich praw i obowiązków. 
Wtedy tyiko można mówić o ładzie 
i współpracy. Weto odraczające to 
druga próba urownorządzenia Rządu 
i parlamentu, gdyż oba muszą wyko­
nać w Bolsce wielkie i nagie dzieło, 
zaprowadzić ład gospodarczy i pra­
wny. Przecież dotąl nie zaprowa­
dzono jedności dziemicowe| a w wie­
lu punktach uie zaczęto realizować 
Konstytucji. Boiska uie ma jednoli­
tych sąaow i nie ma zorganizowanej 
administracji, prawo obywatelskie nie 
może być realizowane w pełni dla 
wszyst-uict).

Ze względu na zakres pracy i 
konieczny pospiech nie mamy możności 
wykonania tego urogą ustawodawstwa 
zwykłego j wtedy pełnomocnictwami 
trzeba upoważnić Rząd, aoy mógł to 
wykonać oez obcnodzeaia jedna* kon­
stytucji. Rząd coce, żeby do Konsty­
tucji wprowadzono możliwość udziele­
nia pełnomocnictw i jednocześnie udz e- 

1 lić pełnomocnictw na czas potrzebny

do zaprowadzenia ładu prawnego. i każdego punktu wniosku rządowe go 
Minister zapowiada w końcu, że I i ustosunkowania się do innych wnio- 

szczegóiowa dyskusja w komisji da I sków.
możność rozwinięcia i uzasadnienia I

Żydzi.

Poseł Grinbaum uważa, iż prawo 
weta Prezydeata obala wprost typ 
ustroju parlamentarnego Polski. Żą­
danie, aby Rzą I miał prawo wydawa­
nia dekretów z mocą ustawy jest nie 
do przyjęcia. Mówca zapowiada, że 
stronnictwo jego przeciwstawi się 
wszelkim zmianom Konstytucji, pro­
jektowanym przez Rząd z wyjątkiem

N, I

Poseł Popiel sądzi, źe przed od­
nowieniem Sejmu nie należy zmie­
niać Konstytucji z wyjątkiem rozsze­
rzenia praw Prezydenta co do rozwią­
zania izby. Do projektu rządowego 
kiub mówcy ustosunkuje się rzeczo-

Klub

Następnie mówca poseł Mata- 
kiewicz sądzi, że Sejm obecny powi­
nien ograniczyć się tylko do najnie­
zbędniejszych zmian Konstytucji nie 
wychodząc zbyt daleko poza wnioski 
rządowe.

Glosowanie.

Na tem dyskusję wyczerpano i 
przystąpiono do głosowania. Marsza­
łek Sejmu zakomunikował, że w to­
ku dyskusji wpłynęły dwa pokrywa 
jącesię z sobą wnioski Po Iskiej par- 
tji socjalistycznej i posła Sochackie­
go o odrzucenie projektu. Przeciwko 
wnioskowi o odrzucenie oświadczyły 
się wszystkie stronnictwa prawicy, 
centrum i lewicy do Wyzwolenia 
włącznie. Wobec takiego wyniku gło 
sowania marszałek odesłał projekt 
zmian Kostytucji do komisji oświad-

Wniosek posła Wyrzykowskiego.

Na wniosek posła Wyrzykowskie­
go dokonano wyboru komisji, złożonej 
z 9 osoD, dia zbadania sprawy wydzier- 
zawien a monopolu zapałczanego spółce 
akcyjnej do eksploatacji monopolu za- 
pa.czanego w Polsce.

Następnie w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalono usiawę o przedłuże­
niu na rok mocy obowiązującej upoważ­
nienia ministra skarbu du regulowania 
ooroiu pieniężnego z krajami zagranicz­
nymi oraz oorotu obcemi walutami. Bo 
rcteracie posuiui Hblder-Eggerowej ra- 
tytiKowano z kolei konwencję genewską 
o polepszeniu losu chorych i rannych 
w armjacn czynnycn. Równocześnie 
z ucnwoienie ii w urugiem i trzeciem 
czyiaam ustawy ratytikuwanej na wnio­
sek spiawozdawczyni przyjęto rezolucję, 
wzywającą ftżąd do przedłożenia proje- 
ktu ustawy o polskim C zerwouym Krzy­

tej, która nadaje Prezydentowi pra­
wo rozwiązywania Sejmu. Pozatem 
gotowe jest rzeczowo się ustosunko­
wać do pełnomocnictw, jeżeli będą 
wyodrębnione z tej ustawy i dokła­
dnie określone także co do terminu 
wydawania ustaw w czasie między 
rozwiązaniem tego Sejmu a zebraniem 
przyszłego.

’. R.
wo n^komisji konstytucyjnej, będzie 
popierał rozszerzenie władzy Prezy­
denta co do dania mu prawa rozwią­
zywania izb, generalnych jednak peł­
nomocnictw Rządowi nie da.

kat. narodowy.

W dalszej dyskusji zableralt Je­
szcze głos posłowie: Sochacki, Okoń, 
Wołoszyn, oraz Pryłucki. Wszyscy 
wypowiedzieli się przeciwko proje­
ktowanym zmianom Konstytucji.

czająć równocześnie, źe komisja dzii 
o godz. 7 dokona wyboru referenta.

Z. kolei odesłano w pjerwszem 
czytaniu do komisji budżetowej pro­
jekt ustawy o zmianie niekórych 
postanowień ustawy Towarzystwa 
kredytowego przemysłu polskiego i 
przystąpiono do trzecie go czytania 
projektu o zaciągnięciu pożyczki pań 
stwowej w dolarach Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej. Ustawę 
tę w trzeciem czytaniu uchwalono 
wraz z rezolucjami.

ży, zabezpieczającej środki materjalne 
i rozwój tej instytucji, oraz ustawy o o- 
chrome nazwy i godła Czerwonego 
Krzyża.

W końcu przyjęto jeszcze w dru­
giem I trzeciem czytaniu projekt ustawy 
o zasiłku dla osób, który m niemieckie 
instytucje wstrzymały reaty z tytułu ubez­
pieczeń społecznych.

Na tem porządek dzienny wyczer­
pano i posiedzeaie zamknięto, wyzna­
czając następne na 15 lipca o godz. IG 
rano. Na porząd ku dziennym drugie 
czytanie projektu rząd owego i poselskich 
w sprawie zmiany Konstytucji oraz spra­
wozdanie komisji budżetowej o sprawo­
zdaniu Najwyższej izby Kontroli Pań­
stwa za rok 1924. Marszalek zakomuni­
kował jednocześnie, ze, począwszy od 
15 b. m., posiedzenia Sejmu oędą się. 
odbywały codziennie rano i popoiudo»u
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Zwyżka cen wyrobów 
włókienniczych,

WARSZAWA, 6.7 (A. W.). — 
„Hajnt" informuje z Lodzi, źe w 
związku z 12 proc, podwyżką płac 
robotniczych przemysłowcy włókien­
niczy postanowili podnieść ceny na 
wyroby włókiennicze o 6 proc.

Zjazd prokuratorów 
( apelacyjnych.

WARSZAWA, 6 7 (Pat). W związ­
ku z wynikiem lustracji, dokonanej osta­
tnio w urzędach prokuratorskich, p. mi­
nister sprawiedliwości, Makowski, zarzą­
dził przybycie do Warszawy d nia 7 bm. 
wszystkich prokuratorów apelacyjnych.

Stan wyjątkowy w Angji 
będzie utrzymany.

LONDYN, 6-7 (Pat). Izba gmin 
po całonocnych obradach uchwaliła 
181 głosami przeciwko 64 rezolucję, 
wypowiadającą się za utrzymaniem 
stanu wyjątkowego.

Proces o zamach 
na Kemala Paszę.
ANGORA, 6-7 (Pat) Na wczo­

rajszej rozprawie sądowej w proce­
sie o udział w oiganizacji zamachu 
na życie prezydenta republiki, prze­
słuchano przywódców stronnictwa po­
stępowców: Kiazim Karabekira, Ali 
Fuada i Rifeta Pasze. Kiazim Kara- 
bekir oświadczył kategorycznie, iż nic 
nie wiedział o projektowanym zama­
chu, przyczem zaznaczył, że do kaź 
dego stronnictwa politycznego mogą 
się zakraść jednostki, mające złe za­
miary. Ali Fuad i Ritet Pasza wypie­
rali się również udziału w zamachu. 
Ali Fuad dodał pozatem, że wobec 
rozwiązania stroonictwa i zaniechania 
jego działalności, zrzuca on z siebie 
wszelką odpowiedzialność, jaką mógł­
by ponosić w charakterze sekretarza 
stronnictwa.

Nowe powstanie Drazów.
LONDYN, 6-7 (AW.) Donoszą tu 

z Syrji, iż wybuch o tam nowe groźne 
powstanie Druzów. Garnizony francu­
skie okazały się niedostateczne, wobec 
czego p. de Jouvenel, komisarz francu­
ski Syrji, wysłał do Paryża depeszę z 
żądaniem posiłków.

Minister Mn o zwiększeni u totów i nionoiialów iM.
WARSZAWA, 6 7 (Tel.wl.) Pan 

minister skarbu powołał komisję rzeczo­
znawców dla zbadania stosowanych o- 
becnie i dla ewentualnego rozszerzenia 
sposobów wykonania przywilejów skarbu 
państwa z tytułu ustawy o monopolu 
spirytusowym.

Prace komisji otworzył minister o- 
sobiści® 5 bm. przemówieniem, w któ­
rem podkreślił z naciskiem, że równo­
waga budżetu może dać arytmetyczną 
podwyżkę podatków tylko na czas przej­
ściowy, natomiast w planie normalnym 
będzie dążył minister skarbu równowa­
gę tę uzyskać z podwyższeni docho­
dów (państwowych przedsiębiorstw).

Podwyższenie źródeł dochodów 
spełni dalsze zadanie zasadnicze, zape­
wnienia równowagi budżetowej bez po­

WARSZAWA, 6 7 (Pat) Na dzi­
siejszem przedpołudDiowem posie­
dzeniu komisji administracyjnej poseł 
Herz zainterpelował, co ma znaczyć 
wycofanie na poniedziałkowera po­
siedzeniu Sejmu przez ministra spraw 
wewnętrznych rządowych projektów 
ustaw samorządowych. Przewodni­
czący pos. Rutek wyjaśnił, źe Rząd 
wycofał jeszcze w czerwcu projekty 
ustaw samorządowych, co zostało za 
komuni kowane Sejmowi przez mar 
szalka. Następnie minister spraw we­
wnętrznych podtrzymał 4 projekty 
ustaw samorządowych a zgłosił wy­
cofanie dwuch. Obecnie odbywa się

0 taośrednie tói mim nM Polsku a ino
Opracowywanie taryf kolejowych.

WARSZAWA, 6.7 (Pat). — Na 
podstawie uregulowanej juź komuni­
kacji zagranicznej przystąpiło Mini­
sterjum kolei wspólnie z kolejami za- 
granicznemi do opracowania taryf to­
warowych, które zawierają bezpośre­
dnie stawki przewozowe między sta­
cjami polskiemi i zagranicznemi, co 
umożliwia realną i pewną,,kalkulację 
kosztów przewozu, Prac® wad taryfa­
mi z Niemcami ze względu na wiel­
kie rozmiary ruchu sąsiedalćfego to­
czą się stosunkowo w dę^pOWolnem 
tempie ze względu na toczące się w 
Berlinie polsko-niemieckie układy 
handlowe, od treści których w znacz­
nej mierze zawisła jest treść przy­

dniesienia podatków.
Dążąc do tego celu podda naj­

pierw minister skarbu badaniu zakres 
działania państwowego monopolu spiry­
tusowego celem zwiększenta dochodów 
budżetowych z tego tytułu pod warun­
kiem jednak stworzenia takich zasad 
gospodarki spirytusowej, które nie krę­
powałyby rozwoju przemysló^r zw ązanych 
z monopolem spirytusowym Do komisji 
zostali zapro szeni jako rzeczoznawcy 
produkcji spirytusu jego przetworów i i 
obrotu handlowego pp. Czesław San- 1 
kowski, |an Kotowski, Stanisław Kowa- 
rzewski i Kazimierz Narbutt.

Przewodnictwo poruczył mini­
ster skarbu prezesowi izby skarbo­
wej w Gradzlądzu, p. Stanisławowi 
Obrzudowi.

iiafl aWdONi 

drugie czytanie projektu ustawy o 
gminie miejskiej według projektu 
poselskiego.

Po dyskusji w czasie której 
przedstawiciel ministerjum spraw we- 
wnętrzych oświadczył, że minister 
dopiero za kilka dni będzie mógł u- 
stosunkować się do projektu posel­
skiego, komisja odrzuciła wniosek 
posła Herza o przerwaniu dyskusji 
aż do czasu wysłuchania opinji mini­
stra spraw wewnętrzych, poczem^ 
przystąpiła do merytorycznej dysku­
sji nad projektem ustawy o gminie 
miejskiej. Przyjęte zostały art. 22— 

I 32.

szłych polsko-niemieckich tarych to­
warowych.

Niemałe trudności tutaj wystę­
pują również wskutek konieczności 
dopuszczania tranzytu z południo­
wych Niemiec do Polski przez cze­
chosłowackie koleje żelazne. Aby 
wyminąć trudnościom pod tym wzglę­
dem postanowiono na jednej z osta­
tnich konferencji związkowych utwo­
rzyć dwa t. zw. związki kolejowe, a 
mianowicie polsko-niemiecki dla ru­
chu towarowego wyłącznie przez gra­
nicę polsko-niemiecką, oraz południo- 
wo-niemiecko-polski tranzytem przez 
Czechosłowację i opracować dla tych 
związków odrębne taryfy.

Plany Mussolinilego,
BELGRAD, 67 (AW). „Nowisti* 

zamieszczają pogłoskę, jakobj ze źródeł 
dobrze poinformowanych, że Mussolini 
projektuje wydanie jednej ze swych có­
rek za króla bułgarskiego Boi łysa, dru­
giej zaś za prezydenta republiki albań­

skiej. Achmida Bjusogu. Prhjekty te 
natraf.ą zapew.ie ua znaczne trudności 
wobec planów królowej rumuński iej, pro­
jektującej wydanie jednej ze sivych có­
rek za króla Birysa, z drugiej -zaś stro­
ny wobec antywłoskiego nastisiju obe­
cnie rządzących w Albanji sfes, które 
dążą za wszelką cenę do uiiiezaieżnieaia. 
Albanji od wpływów włoskich.

Życzenia „Ere Nonvelle“.
PARY4 6 7 (Pat). „Ere Nouvelle* 

ogłasza artykuł, w którym podkreśla zna­
czenie zagadnienia mniejszości narodo­
wych w Polsce, w szczególności mniej­
szości ukraińskiej i białoruskiej. Autor 
artykułu piszę: „jeżeli niemożliwe jest 
uwzględnienie żądań tych mniejszości 
co do całkowitej niezależności, ta demo­
kracja polska ma nagły obowiązek i in­
teres we wzmocnieniu braterskiej zgody 
i współpracy drogą opracowania stattutu 
takiego, jaki przewidują i domagają się 
socjaliści Polski.

Echa śląskie.
Ingres nowego biskupa śląskiego. 

KATOWICE, 6.7 (T< wł.) — 
Ingres nowego prymasa Polaki, ka. 

arcybiskupa Hlonda w Gnieźnie, nastą­
pi dnia 5 września, natomiast ingres w 
katedrze poznańskiej wyznaczony zo­
stał na dzień 12 września. W przyszłym 
tygodniu wyjeżdża ks. prymas wraz z 
biskupami-nomłnatami do stolicy apo­
stolskiej na audjencję u Ojca św.
Z Teatru polskiego w Katowicach. 

KATOWICE, 6 7 (Tel. wł.) — 
W nadchodzącym sezonie będą pro­
wadzone dwa działy: dramat i opera. 
Dramat zostanie zupełnie zreorgani­
zowany i postawiony na odpowied­
niej wyżynie artystycznej. Obecnie 
prowadzi dyrekcja pertraktacje z wy­
bitnymi artystami dramatycznymi w 
sprawie angażowania.

Zespół operowy zostanie ten 
sam. Zarząd Tow. przyjaciół Teatr* 
udzielił dyrekcji odpowiedniej sub­
wencji, tak, że teatr ma zapewnione 
podstawy finansowe.
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IV. „LlkwidcCia zaiść“ w rękach 
PllsoCsklego. Kzat oka na wypaókl.

Popołudniu dnia 15 maja nade­
szła do Wilanowa wpierw prywatna, 
potem oiicjalna wiadomość o stwo­
rzeniu rządu p. Bartla, wreszcie nad­
szedł dekret marszałka Rataja, odda­
jący „likwidację zajścia w ręce mar­
szałka Piłsudskiego4, Ten dekret był 
dla nas rozczarowaniem. Spodziewa­
liśmy się, źe marszałek Sejmu, opie­
rając się na wojskach, które stały u 
wrót Warszawy do jego dyspozycji, 
zatrzyma likwidację wojskową całej 
sprawy w swoim ręku, względnie źe 
ją odda w ręce specjalne] komisji 
rządowej. Po nadejściu dekretu coraz 
częściej obijało się mnie o uszy sło­
wo „ares-towania“. Mieliśmy juź bo­
wiem przedsmak tego, co się będzie 
działo. Jut przy zawieraniu lokalnego 
zawieszenia broni między grupą Wi­
lanowską a wojskami tamtej strony, 
15 maja popoł. zaczęto w Wilanowie 
spisywać oiicerów, dzieląc ich na ka- 
tegorje, zaźadano oddzielenia szta­
bów od wojsk itd., a dla uświetnie­
nia ty en procedur rzuciła w tym cza­
sie artyierja tamtej strony kilka gra- 
natów prosto w Wilanów, raniąc żoł­
nierzy i konie ze szwadronu łączni­
kowego 15 pułku. To się działo w 
biały dzień, w czasie zawieszenia 
broni, nakazanego przez marszałka 
bej mu.

W reszcie wkroczyła kompanj a tam­
tej strony do Wilanowa i przystąpiono

| do delikatnego internowania członków 
Rządu p. Witosa osobno, pewną ilość 
generałów i oficerów sztabowych z gen. 
Rozwadowskim, pułk. Paszkiewiczem 
itd. osobno, a koncentrując resztę ofi­
cerów ze sztabów w ogródku restaura­
cyjnym, nie wiedzieć naco i poco. Ta 
grupa, do której ja też należałem, sie­
działaby jeszcze do dziś dnia w ogród­
ku restauracyjnym, gdyby się nie była 
po całonocnem czekaniu—jak wszystko, 
co na ziemi istnieje bez wyraźnego 
celu—sama rozlazła. Po przybyciu do 
Warszawy internowano mnie w hotelu. 
Zostałem uwolniony na 6 dzień równo­
cześnie z innymi kolegami wilanowski­
mi, z wyjątkiem gen. Rozwadowskiego, 
Malczewskiego, Jaźwińskiego i Zagór­
skiego, których przewieziono do wię­
zienia, zatrzymując gen. Malczewskiego 
po drodze przez kilka dni w pewnym 
składzie desek.

Skończyłem opowiadanie, o ile do­
tyczy wypadków, w których osobiście 
brałem udział. W myśl mej zapowiedzi 
chcę obecnie jeszcze kilku słowy po­
ruszyć wydarzenia, które miały miejsce 
12 maja przed mojem przybyciem do 
Warszawy. Zrobię to ogólnikowo, bo 
ich dokładnie nie znam.

Dnia 8 maja lub 10 maja wy­
stosował gen. Żeligowski jeszcze ja­
ko minister spraw wojsk, pismo do 
marszałka Piłsudskiego tej treści:

.Proszę Pana Marszałka o obję­
cie dowództwa nad oddziałami skon- 
centrowanemi w Rembertowie i prze­
prowadzenie z nimi ćwiczeń między- 
garnlzonowych*.

Gen. Żeligowski nie powiadomił 
przy zdawaniu swego resortu gen. 
Malczewskiego o tem piśmie; gen. 
Malczewski uie mógł go więc anulo­
wać.

Dnia 12 maja obejmuje mars a- 
łek Piłsudski dowództwo nad wojska­
mi skoncentrowanemi w Remberto­
wie. Gen. Malczewski dowiaduje się 
obecnie o piśmie gen. Żeligowskie­
go, które robi zamieszanie, każę je­
dnak prawdopodobnie po nadejściu 
wiadomości, źe się 22 pp. przemocą 
w Siedlcach zawagonował, mosty na 
Wiśle obsadzić i zarządzić przyjazd 
posiłków do Warszawy.

Rozkaz obsadzenia mostów wy­
dał prawdopodobnie świeżo mianowa­
ny dowodca OK. 1 gen. Dzierżanow­
ski, którego sztab należał jednak do 
spisku. Mosty obsadza się wojskami 
zakonspirowanemi lub niepewneml, 
podczas gdy najpewniejsza jednostka, 
mianowicie Szkoła podchorążych, jest 
w Rembertowie. Wreszcie wychodzi 
rozkaz, by niepewne załogi mostowe 
zamienić na pewne, ale to się udaje 
tylko na moście Poniatowskiego, gdzie 
Oficerska Szkoła piechoty bierze 
most w posiadanie, ale nie udaje się 
już na moście Kierbedzia, bo 30 pp. 
(w większych częściach lojalny) już 
mostu odebrać nie może. Przez most 
Kierbedzia przechodzą wojska bun­
townicze do Warszawy. Szkoła pod­
chorążych przechodzi śmiało kolo 
wojsk zbuntowanych przez most Po­
niatowskiego na stroną legalną Dal­
szy ciąg jest z mojego opowiadania 
znany,

Ten ogólny obraz wszystkich wy­
darzeń może obecnie wystarczyć kry­
tyce do oceny zarządzeń wydanych 
przez władze legalne. Ta krytyka rze­
czowa jest nawet bardzo pożądana i 
chcę jej zadaDle ułatwić. Znając bo­
wiem dokładnie bolączki strony le­
galne! w krytycznych 4 dniach. mogę 

| powiedzieć, czego nam brakowało, 
aby sytuację w każdym z tych dni 
opanować. Otóż: Dnia 12 maja byli­
byśmy sytuację opanowali, gdyby za­
łoga mostów była pewna, a wojska 
zakonspirowane zostały po prawej 
stronie Wisły. Wtedy dałaby się sy­
tuacja w Warszawie do 13 maja ra­
no, tj. do przyjazdu posiłków utrzy­
mać.

Dnia 13 maja bylibyśmy sytuację 
opanowali, gdyby było rano zamiasi 
trzech pułków przybyło sześć pułków 
i pap. na lewy brzeg Wisły. Było więc 
konieczne, aby te siły jut 12 maja rano 
zamówić. Albo bylibyśmy takie opano­
wali sytuację, gdybyśmy byli w- tym dniu 
opuścili Warszawę i, czekając na posił­
ki, zgrupowali się na zachód od War­
szawy.

Dnia 14 maja bylibyśmy sytuację 
opanowali, gdyby gen. Zymirski byt 
z posiłkami do godz. 11 nadszedł albo 
gdybyśmy byli — w razie wiadomości, 
źe przyjść nie może — odeszli wcze­
snym rankiem w okolicę na zachód od 
Warszawy i tam się zgrupowali.

Dnia 15 maja bylibyśmy sytuację 
opanowali, gdyby nie było rezygnacji 
P. Prezydenta. •

Można więc poddać krytyce, dla- 
czegośmy tego nie zrobili, ale aby kry­
tyka byia sprawiedliwa, trzeba się z ów­
czesnej perspektywy na wydarzenia pa­
trzyć i 2badać, o tle się te zarządzenia 
wtedy narzucały, bo przecież wiadomo, 
że trudności nie istniały odrazu, tylko 
się stopniowo wyłaniały. Szczególnie 
dobrze będzie wysłuchać przedtem gen. 
MalczewsKtego. luaa krytyka obiektyw­
ną nie jest.

(Dokończenie nastąpi.)
Gen. Stanisław Halle®
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Polska pnthalwffl 
genewską.

Już tylko dwa miesiące dzieli nas od 
Penarnej sesji Ligi Narodów, na której 
, ^^ygnąć się ma sprawa obsadzenia 
ałych i niestałych miejsc w Radzie Li- 

*'• A zatem najwyższy już czas, ażeby 
^•Męczeństwo polskie w obliczu tej wal- 

r*?zPraivy genewskij zastanowiło się 
ł na<1 wytworzoną w łonie Ligi Na- 

odow sytuację i oceniło ją z punktu wi- 
7-enią naszych korzyści i naszych szans 
eJ8cia do Rady tej Ligi.
jakąkolwiek by była sytuacja wewnę- 

z-na naszego kraju, nie zaświadczy ona 
^najmniej, że kwestja miejsca w Radzie 

straciła już swe dawne pierwszorzę­
dne znaczenie, albo też stała się dla nas 
'eistotną. Przyjdzie czas, że znikną wszel 
’e ślady ostatniego przewrotu politycz- 

nego w Polsce, przyjść może tak samo 
że uda nam się załagodzić pantiją- 

y obecnie kryzys finansowy i gospodar- 
f7^’ a wte<*y znaleźć się możemy wobec 
aktu, że przez brak większego zaintereso 
*ania się żywotnemi zagadnieniami na 
Orum polityki międzynarodowej dozna­
jmy na tym terenie klęski, godząc w 
r°zwojowe i mocarstwowe interesy nasze­
go państwa.

Spróbujmy zatem dokonać krótkiego 
Poglądu ostatnich wypadków na terenie 
-•gi Narodów i wyciągnąć z nich pewne 
*nioeki na korzyść lub niekorzyść Pol- 
’ której nachodząca sesja Ligi Naro- 

nie powinna żadną miarą pominąć 
•'Uleżeniem.
. W początku maja b. r. cała Europa by- 
a jeszcze pod wrażeniem świeżo zawarte­
go niemiecko-rosyjskiego traktatu, aby 

>• wzmocnić swoją pozycję w walce, 
Maczanej z Ligą Narodów o niedopuszcze 

Polski na stałe miejsce w Radzie 
Llg>- Po zawarciu tego traktatu. 
t"raeającego sję gwą tendencją politycz- 

przedewszystkiem przeciw Polsce, 
,r,'dno już było liczyć Polsce na to, źe 
tł>liżając się do Moskwy i pośrednicząc 
* zbliżeniu się Rosji do Francji może 
l^cciwstawić się niemieckiemu nacisko- 

w Lidze.
Wypadki majowe i powstała w ich na- 

Mępstwie sytuacja wew nętrzno-politycz- 
°a dała Anglji i Niemcom sposobność, 

na komisji reorganizacyjnej Rady 
'•'■Ęi w maju b. r. uszczuplić jeszcze wię- 
*eJ szanse polskie wejścia do Rady. Zresz- 

■1 już na marcowej sesji skutkiem mo- 
ćn®go oporu Niemiec przepadta sprawa 
{talego miejsca w Radzie Ligi dla Polski, 
a także dla Hiszpanji i Brazylji. Z począt 

jeszcze przyrzekano tym państwom 
sP®cjalny przywilej do stałego zajmowa­
na miejsc niestałych (t. j., że co trzy la­
tu będą mogły być ponownie wybrane 
Podczas gdy inni niestali członkowie Ra- 
'ty będą musieli ustąpić bezwzględnie), 
Później jednak i ten przywilej zniesiono 
Dodano do niego mianowicie warunek, źe 
tylko większością dwuch trzecich głosów 
"alne zgromadzzenie Ligi będzie mogło ' 
°brać ponownie do Rady, jakiegokolwiek 
Członka Ligi, a więc niekoniecznie Polskę, 
“'szpanję i Brazylję. Prawo to w dodatku 
jua wejść w życie dopiero w r. 1927, to 
jest wtedy, kiedy Niemcy jako stały czło- 
n»k Rady zdobędą w niej należyte wpły­
wy . W ten sposób utrudnione nam zosta­
ło znacznie wejście do Rady Ligi, nie mó- 
"'•ąc już o braku wszelakiej gwarancji, 
c®}' możemy być do niej ponownie wy­
brani.

To konsekwentne upieranie się Anglji 
Przy jej naczelnym obecnym postulacie 
uleprowadzenia nikogo więcej prócz 
Niemiec do Rady, doprowadziło do kryzy 
®u moralnego w całej Lidze Narodów, 
i fazylja wystąpiła bowiem i z Rady i z 
'^gi, Hiszpaja tylko z Rady, zapowiada­
li równocześnie, że dalsza czynna 
"spółpraca z Ligą Narodów będzie dla 
n‘ej niemożliwą. Niewiadomo jeszcze czy 
Podobne stanowisko wobec Ligi nie zaj- 

równeż Włochy.
Ola Polski zrzeczenie się z należnego 

J®j prawa w Radzie Ligi, lub też zupel- 
ne wystąpienie z Ligi jest znacznie więcej 
^komplikowane. Nietylko, że jesteśmy od 
tej Ligi bardzo zależni, choćby ze względu 
Ra Gdańsk i traktat o mniejszościach na­
wowych, ale mamy wszelki interes w 
*^m, aby stale trzymać rękę na pulsie ży- 
e?a międzynarodowego, koncentrującego 

na terenie genewskim. Przedewszyst­
kiem w żywotnym interesie państwa na- 
*^ego leży, aby w łonie i Rady i całej Li- 
® stworzyć choćby czasowa przeciwwa­

gę dla wpływów i roszczeń niemieckich. 
Musimy pozatem organizować intensy­
wną propagandę w tym kierunku, musimy 
także jednać sobie zwolenników naszych 
interesów wśród państw zachodnich. I 
dlatego wystąpić z Ligi Narodów nam 
nie wolno.

Powracając do tematu zaznaczyć trze­
ba, iż sprawa rekonstrukcji Rady Ligi 
wobec ostatnich dekiaracyj Hiszpanji i 
Brazylji weszła zdaje się w fazę ostatecz­
ną. Zwiększenie miejsc stałych poza miej­
scem dla Niemiec, staje się po ostatnich 
deklaracjach Francji, Anglji, Szwecji, 
Belgji i innych członków Rady — wy­
kluczone. Natomiast w tych ostatnich 
dwuch miesiącach przed wrześniową ses­
ją plenarną Ligi Narodów będą niewąt­
pliwie czynione przez wielkie mocarstwa 
wszelkie starania, aby nakłonić Hiszpanję 
i Brazylję do przyjęcia projektu komisji 
dla rekonstrukcji Rady, który dawałby 
tym państwom możność pozostawania 
przez czas dłuższy w Radzie w charakte­

Instalacja misji ekspertów finansistów 
w Ministerjum skarbu.

Onegdaj o 10 min. 30 rano przybył do 
ginaci.u Min. skarbu prof. E. Kemmerer, w 
towarzystwie swych w^ólpracowników i 
odrazu zainstalował się w po-k^acli, przy­
legających d gabinetu ministra.

Unzędnicy nasi ipo Izlwiali enc.rg'? praco­
wników ara -ykań-’-ich, widoczną nawet w 
drobiazgach zachowania sie: sani prof. 
Kemmerer f.npełnil urządzenie siwego no1 
wego biura, przenosząc z sąsi ' -'-'go poko­
ju krzesła i preybory do pirania.

Pobyt misji prof. Kcmmerera w Polsce 
potrwać ma do 10 w.-weśnia.

Prof. Kemmerer, opuw.rając Polskę 
pnzed pól rokiem, doręczył Rządowi polskie­
mu memorandum, które zawierało jego 
wskafeówOń i rady.

Obecnie znalazł on w Polsce zupełnie no­
wą sytuację, to też przystępuje pnzedewray- 
®tk:em do je.j ®ba'.uwa.

Wepółpracowrdkam swym prof.
Kemmerer wyskanc c.l Rządu poWć.r-o

Dowiadujemy się, że zostały o; ;r no 
i zostaną podane do publicznej wied-mości 
nowo instrukcje co do uproszczenia urzędo­
wania i przyjmowania interesa".'.'■ .v w urzę­
dach centralnych.

Godziny uirzędotwasda, ■według okólnika, 
muszą być ściśle przestrzegano. Pisemne ,o- 
rozumiew.mle się między wy Iz. zostało o- 
graniczone do najkonieozniejszej potrzeby, 
natomiast okólnik poleca poro--mi: wianie 
się w drodze ielef r/ozno-, przyczem w owa 
dz zaznaczono, że wyżsi •r-ię'akty nie mo- 
gą zwracania się do nich ze etróny urzę'-:- 
ków im podległych uważać za jakieś uchy­
bienie w stosunku do przcłoóonyeh. Naczel­
nicy wydziałów powinni zwrócić 4 r-^air.ą

Cudzoziemcy we Francji.
Dwa obozy cudzoziemców. — Tanie 
Francuza. — Niechęć w stosunku

życie dla cudzoziemca, drogie dla 
do emigracji. — Napływ szoferów.

Kwestja upływu cńdaoziemców do Fran­
cji nie schód® prawie ze srp°’ł p.--im talk pa­
ryskich, £iak prowincjonalnych. Medal ten, 
jak wszystkie, ma dwie obrony. Pro-a fran­
cuska dzieli cudzociomców na dwa wieEki 3 
oh-y-y: wydający ’’ we Francji pienię lee— 
turystów, oraz zawwe Frani".— 
emgrani tów, robotarków. Wyda ja : y .pie­
niądze — turyści . ,-lądani są nnegół mile 
w każdy kraju i witani bardzo chętnie nie­
tylko przez hotelarzy. Wc Fra.:.cńji od ''.inż- 
szego już eza.su z. -. amował jednak w sto­
sunku do turystów — obcokrajowców na­
strój niezbyt przychylny, nastrój, któ-; się 
ujawnia w 'lii-Hao^omych artyknla-h, karj-.ka 
turach, dowcipach i pnzepnonych szitb’e- 
nicznym hamo-er’ rysunkach. Turysta i an- 
glosas —to synonim we Francji. Fi:nt i do­
le idą coraz wy' ' nnk co.-r’ n’’-].
Życie we s*.-je się cera® tańsze dla
cudzoziemca (czytaj Anglika łub Awc-yka-

rze członków z wyboru. Według wszel­
kich danych sądzić można, że projekt 
ten nie uwzględnił Polski.

Opinja zagranicy jest zdania, źe polity­
ka Polski w razie niezaspokojenia jej ży­
czeń w Genewie pójdzie zapewne w kie­
runku porozumienia się z niezadowolony­
mi, w tym wypadku z Rosją, która szuka 
zbliżenia z Francją i z Włochami, 
ku którym Sowiety również wyciągają 
rękę. Nie wchodząc w to narazie jak słu­
szną jest ta opinja zagranicy, a zwłaszcza 
Francji, sądzimy, źe dyplomacja polska 
wytęży wszystkie siły, aby otrzymać 
miejsce niestałe w Radzie, o ile już stałe­
go miejsca uzyskać nie można. Zaspaliś­
my już niejedną żywotną sprawę pań­
stwową, ale tej zaspać nam nie wolno. 
Z drugiej strony państwa decydujące 
niechaj wiedzą, że za sprawą zaspokoje­
nia słusznych żądań Polski na terenie Li­
gi stoi cały 30-miljonowy naród polski.

Ludwik Łydko.

materjały, aby się odrazu zoc-enicwala w. 
sytuacji. ♦». *•'

Misja prof. Kemmerera postanowiła sko­
rzystać w swej pracy ze wszysitkicli poważ­
nych wskazówek i informacyj rzeczowych 
o sprawach f •-n <.-vveh i gosęc^o-^-ych.

W tych sprawach prof. Kemmerer nie bę­
dzie jednak przyjmował intero-autów oso­
biście. Wskaizan* jest nadsyłanie wskazó­
wek na piśmie, w dowolnym języku, gdyż 
m: j i roziponządiza <’. ...nerami.

Autorzy tych wskazań nie mogą liczyć na 
be-"cś-.einią odpowiedź prof. Kemmerera, 
który otrzymany materjal uwzględni ■»? 
sprawozdaniu koi'1 wem dla Rządu, nie 

wdając się w dy-’.ustje w poszczególnych 
wypadkach.

Znakomity uczony amerykański chce przy 
j i>oinocy swych ! współprac, ■ rników’ enależć 

najkrótszą, drogę,: wiodącą do. uzdrowienia 
finansów i życia gospodarczego Polski.

uwagę na ka.ncL4a.rje, aby sprawy nie były 
pnzctn7.ymy.wane. Dyraktoremh? departa­
mentów i naczelnicy wydziah’-.-.- muszą tego 
samego dnia podpisywać pisma, przedłożo­
ne im do por’; '— '•;<«> *

Przyjmowanie 'iifcre-nntów zostało w ten 
spotób unormowanie, że posłów i senatorów 
pr-.yjmują tylko dyrektorzy departamentów 
lub wćce-1n:ni®ter i minister. Innych intóre- 
santów przyjmują wyłęernie (?) naczelnicy 
wydziałów. Referentom nic -ługuje 
prawo przyjmowania interesantów.

Okólnik przewiduje pour-Po, że wszelkie 
poir-cnia i rozr n zą lżenia wanny być pisone 
[wprawnym językiem polskim.

nina) a coraz droższe dla 7. i s. Francu­
zi spostózegM wreszcie, że dopływ walut 
sztywnych, funtów i dolarów, nie wyrówny­
wa strat, jakie ponoszą , . z wykupywanie 
en błoć przez cudzoziemców towarów, febry 
katów, gruntów, domów, wil etc. Hotelarze 
i resijurdc zy kalkniują n.p., iż A.nglśk, 
który u siebie w Loła i;in'e mógłby za swego 
1 funta szterlingów zjeść w dobręjj restaura­
cji najwyżej diw --ćmne obiady, może so­
bie pozwolić w Paryżu na cztery obiady z 
winem za 160 — 170 franków, które otrzy­
muje przy wymianie funta na franki.

To jedna strona m-dalu.
Druga strona — zarobkuj? -y, emigran­

ci i robotnicy-erd'<r"iAmcy w - Frane" I tu 
również, o ile chodzi o niektóre profesje, 
p ".”.iają się ’ " 'zić oclru< b’» -f •hęcii a. na­
wet protestu. Ostatnio obiegł prasę yii-y-iką 
protest związku szcPrów—Francuzów w 
Paryżu puzeciwko masowemu udz' ' wi

rtfbr ktem i mydło
’ Znakomite preparaty, 

/ ź/ł? ' oparte na czysto naukowej 
podstawie. Od lat dziesiątek 

F^g^^^^śwratme^wrru>»adzaLe^

szoferów — endzmi, -"'ów w korporacji za- 
w^t-r.-ej. Związek frar • kich gzof- 
taxisów, który li-’y 12.000 członków, wy­
stąpił w swojem i .. imieniu 37.000 Szofe­
rów prywatnych, domów hałdowych etc. z 
.protestem, żądaiąc od władz ogram■zenia 
prawa earcNraw.-.nia dla cudzoziemców-emi- 
grantów w tym sen-i . iżby cm’jrant nie 
miał ]iraw.'i zmieniać we Pr-m.■" profe-ji i 
pracować w imiyni zawodzie niż ten, dla 
wypełnienia którego został wpuszczony do 
Francji.

Żądanie swoje 'ywnją związki 'rr.-icus- 
km szoferów tem, ż- w Paryżu ajp. na 1G.000 
zarejestrowanych szoferów taxisów przy, 
pada około 3,000 s:.v.'erów cudizoniemeów, 
którzy odbierają pracę bezrobotnym ezofę- 
rom krajowcom. Chcąc zwróci5 uwagę 
publlcznoćci aa narodowość szofera, zwią­
zek umieścił na tax’-a.eh kierowanych w 
Paryżu przez -rioforów-framc.uzów napis: 
„Szofer-Francu.z“. Ale prefektura policji po- 

j leciła usunąć te nawisy. Obecnie związek 
zamierza przcj.<s~w-ade:/ odróżnienie narodo- 

| woścl szofera przez nr.^-i-c szcff-om-Fran- 
I euzem opasek trójkolorowy oh, noszonych 

na ramieniu. “ *
Prasa paryska, bez różnicy obozów, ko­

mentuje pnzycłiylu.ie wystąipienia wzoferów, 
zastrzegając, -i.' przytem pnzed ewentual­
nym zarzutem ksc.nófe.h[i.

W związku ze zlotem sokołów w Pra­
dze ukonstytuował się Związek sokolstwa 
słowiańskiłfgo z siedrz.ibą w Prad®e. Na 
prezesa powołamy został dr. Scheiner (Cze 
clioshrwaeja). na wiceprezesów Zamoyski 
(Polska) i Galgu (Jugpsławją).

Uceestpk-y wyprawy polskiej wojsko­
wej szkoły gi«inas.t.yc®nej pod dowódz­
twem pcMlipułk. Osmolskiego złoili w o- 
bectioóci attache wojskowego przy poseł 
stwie pohjkiem w Pradze podpulk. sztabu 
geiieralniego Bigo, wieniec na grobie 
Niezmanego Żołnierza. Wieniec złożyła ró 
wmież delegacja miasta Warszawy.

('wiczenia zlotowe Sokołów odlbywały 
się pod ulewnym deseceem, który zamie­
nił Imisko w .szereg kałuż. Pomimo tego 
publiczność wytrwała do końca. Ogółem 
przyglądało się popisom 150,000 osób. 
Między inemi prezydent Massaryk, cały 
rząd, ciało d\-))li>«natyc®ne, liczne delega­
cje obcych rządów, wojska, miast i t. d. 
Podczas zawodów wypuszczono 5,000 go 
łębi pocztowych, które do wszystkich za­
kątków krajów zaniosły wiadomość o 
złocic.

Legia cudzoziemska w Rosji 
sowieckiej.

.Koelaische Zeituog* opisuje 
szczegółowo projekt sowieckiego rzą­
du, zmierzający ku ułormowaoiu (Ie- 
gji cudzoziemskiej” w sile 200.000 
żołnierza. Armja ta rekrutować się 
będzie z pośród emigrantów wszy« 
stkich ras i narodowości. Istnieją już 
oddziały; niemiecki (bardzo liczny), 
czeski, polski, łotewski, rusiński 
etc.

Nowe zapomogi sowieckie dla 
górników aigieistcicli.

Korespondent „Daily Maili**, wnio 
skując ze stów moskiewskiej .Praw­
dy** przewiduje przekazanie w naj­
bliższym czasie nowej zapomogi w 
kwocie 6 miljonów rubli strejkują- 
cym górnikom angielskim. Ułożona 
została lista 20.000 iirm oraz osób 
prywatnych, od których sowiecka po 
licja ściągnie .dobrowolnie* składki 
w całei Rosii na ten cel

eza.su
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Placówka.
Z dalekich pól i lasów, z jakie* 

goś zakątka, o kilkanaście wiorst dro­
gi odległego od stacji kolejowej, gdzie 
oto teraz w lipcu — przedstawcie to 
sobie, kurzem oddychające mieszczu­
chy!— kołysze się spokojnie, roz­
lewnie, majestatycznie, 1 a s, pełen 
drzew, okrytych młodem listowiem 
i dojrzewają zboża pod nieskończo­
nym tchem niebiosów, z takiego oto 
zakątka doszedł mnie list. List od 
nauczycielki ludowej.

Ta starsza pani, to rozbitek z 
czasów wojny, niegdyś zamożna oby­
watelka kresowa; przewrót bolszewi­
cki zabrał jej wszystko: męża, dzieci 
i majątek. Kiedy samotna, pozbawio­
na środków egzystencji, znalazła się 
w kraju, los skierował ją na drogę 
nauczycielską. Od Kilku lat, gdzieś 
Da zapadłej wsi, prowadzi szkołę 
.Niesie oświaty kaganiec*. Oto sło­
wa jej listu:

„Kiedy przed kilku laty przyje­
chałam tutaj, chciałam pamięć dni 
minionych zabić w wytężonej pracy. 
Ale praca szła ciężko. Ręce mi nie­
kiedy opadały. Brud fizyczny dzieci, 
nierzadka niechęć rodziców do szko­
ły, wreszcie osamotnienie, brak obco 
wania z ludźmi kulturalnemi, wszyst­
ko to wywoływało przygnębienie. 
Ale dziś, kiedy spojrzę na szmat 
pracy przebytej, otucha wstępu|e m> 
w serce. Udało mi się wpoić w wy­
chowanków przekonanie o większej 
wartości dziecka umytego, uczesane­
go, w czystej bieliźDie, w schludnem 
ubraniu. Wytworzył się turniej swo­
isty. Często słyszę, jak dzieci roz­
ważają między sobą, które z nich 
jest czyściejsze, które ma ubranko 
lepiej wylatane. Latem dzieci kąpią 
się pod moim kierunkiem w pobli­
skiej rzeczce. Zimą jest gorzej. Ła­
źni braki Inspektor szkolny pocie 
sza mnie, źe odpowiednie fundusze 
na budowę z czasem się znajdą, zna­
leźć się muszą. Tymczasem trzeba 
czekać*.

1 dalej: .Dzieci w szkole naogół 
uczą się chętnie. Niejeden z moich 
wychowanków jest jut w 5-6 klasie 
gimnazjalnej. Inni, którzy pozostali 
na wsi, czytają płynDie i ze zrozu­
mieniem gazety, niekiedy książki. 
Przyjemnie jest spojrzeć na taki o- 
brazek: w izbie, po wieczerzy, przy 
świetle lampy naftowej, starsi, nie­
piśmienni, słuchają w skupieniu, gly 
młody chłopiec czyta nowinki gaze­
towe. Oto rezultat nauczania po­
wszechnego, jak na dłoni: tworzy 
się nowe środowisko; nowi ludzie 
chcą rozszerzyć, pogłębić — choć za­
zwyczaj jeszcze nieporadnie—obszar 
swojej świadomości*.

.Zaś najpiękniejsze dla mnie 
chwile — to kiedy przed całą klasą 
czytam wyjątki z „Rana Tadeusza*, 
i „Ogniem i mieczem*, z „Potopu*, 
z „Pana Balcera w Brazylji*...

Cóż dodać do tych słów czci­
godnej nauczycielki ludowej? Chyba 
tylko życzenie, aby cały ogół nauczy­
cielstwa ludowego w Polsce tak poj­
mował swój obowiązek, swoje po­
słannictwo społeczne. Nowe poko­
lenie chłopskie, największy konar 
drzewa narodowego, wyrasta oto, 
szumi już młodą krwią, pręży się w 
przyszłość. Przeto baczność! W wa­
szych rękach, nauczyciele ludowi, 
kształt 1 zdrowie tego pokolenia. 
Od waszych wysiłków, od waszej u- 
miejętności, wspartej dobrą wolą, od 
przykładu waszego osobistego życia, 
zależy zdrowie moralne młodych 
włościan w najbliższej przyszłości, 
a więc zdrowie państwa polskiego, 
jego siła i rozkwit. Niech więc wa­
sza inteligencja strzeże się przed 
stronniczością poglądów, wszczepia­
nych przez was w młodzież, niech 
wam wskażę drogę omijania rat par- 
tyjnictwa 1 demagogji, które, jak czad, 
młode siły zatruwają.

Śmiało przecież można powie­
dzieć: Sejm za lat dziesięć, piętna­
ście, będzie takim, jakim go aziś u- 
kształtuje mądra, patriotyczna wola 
nauczyciela ludowego. Pamiętajmy 
o tem. Niech o tem pamiętają prze- 
dewazwatmemkieruwiiiczc oraany Mi­

nisterjum oświaty przy obsadzaniu 
stanowisk nauczycielskich na wsi.

Ciśnie się pod pióro słowo, prze­
świetlone pierwiastkiem siły i obo­
wiązku, słowo: placówka. Tak! Szko­
ła polska Da wsi—to placówka. Waż­

Rada wychowania fizycznego.
W ub. niedzielę odbyła się w So­

snowcu w kadrze instruktorskiej odpra­
wa komendantów placówek org anizacyj 
nych Przysposobienia wojskowego.

Odprawa miała na celu podzielenie 
rozległego lerenu dwuch powiatów, t. j 
Będzińskiego i Olkuskiego na kilka rejo­
nów, w których stale przebywać będą 
podoficerowfe-inStrutć.torzy, dając baczenie 
na prawidłowy tbż$6j przysoosooienia 
wojskowego i wychowania fizycznego

Od kilku miesięcy na terenie po­
wiatu Olkuskich po zorganizowaniu tam 
Rady wychowania fizycznego powstało 
już 33 placówki wychowania fizycznego 
i wciskowego. Straż ogniowa dostarczy­
ła 29 placówek, hufce szkolne 2 placó­
wki i jedną T. O „Sokół*. W skład 
Rady wychowania fizycznego w O kuizu 
wchodzą: starosta Stamirowłki, por. Ni­
tecki, dowódca kadry lnstru<torskie|, In­
spektorowie: pracy i szkolny, prezes o- 
kręgu straży ogn owej, p. Jarno, oraz 
szereg przedstawicieli orgamzacyj sporto­
wo- wychowawczych

Budżet Rady wynosi 4780 zt. i 40 
groszy.

Zapal do pracy w Olkuskiem jest 
znaczny. Szczególnie pomocny n jest p. 
starosta Stamirowski.

W czasie wakacji przerw w pracy 
przysposobienia woiszjwego me oęlzie 
(z wyjątkiem hufców szkolnych).

Kadra instruktorska Przysposobie­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

7
Dziś Cyrylla i Metodego, 
lutro E żbiety Kr. Wd. 
Wsćh. słońca 3.24
Zacn. , 7 57

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś i jutro teatr nieczynny.
W sobotę premjera lekkiej komedji Al 

Hajo .Starzy i młodżt* Rróby idą w całej 
pełni pod wprawną ręką K Opalińskiego. 
Ceny tanie od 2u gr. do 2 .zł.

Teatr w Dąbrowie.
Dziś artyści teatru sosnowieckiego 

odegrają w „Komecie" pełną humoru kro- 
tochwilę w 3-ch aktach „Gdy kobieta zapra­
gnie., Ceny miejsc od 40 gr. do 2.50 Po 
czątek godz. 8-3U wiecz

W przygotowaniu „Dzień bez kłam 
stwa" i „Kooieta, wino, danncing,.

Doraźn« kary admiaistr aeyine.
Zgoui.e z .<-.zj.vr‘ządwi/ > Min-. -"'i'?- 

wewsi., prócz ’-was obow.ązu.ę ."i 
przepisów o doraźneci pońtępow?>-'!u ka-mo- 
adnónistracyjneiu wprw' ’ cno nowy sy­
stem pobioreila kar adminaętw. : ;i.y- h za 
przekroczenie ponzr ku, jako to: zaniedba­
nie HUMłMHit - zakłócenie ajtokoju pracz 
upcnnrfMwrie funkcjom: ?..raów niższych, 
t. j. wójtów na w.-i, a w mieście fiuikcjtm- 
rjuszów s'aro-'.AVi>, kmiUKWjato rządu, oraz 
jKiSąi państT.-o-fj do doraźnego wymiera­
nia i rntfyehmiacowego pobierania kar 
pieniężnych do wy«,’^el 10 zl.

Karanie za przekroczenia jx»rządikoiwe od­
bywać się może tylko przy schwytaniu na 
gorącym uczyikn (in flagranti), gdy sam 
tunikcjonarjusz dos-Ujtog! to p»~ '.......cnie
(np. nieeamilecenie cliodiilka) gdy oo dc o- 
soby przestępcy niema ża-’nej wątpliwości.

W razie wyrażenia zgody pracz dcinaźn-ie 
kara oienicina ukaranego i nłacacetro te 

na placówka. Najważniejsza bodaj. 
Dzięki niej — oto Mickiewiczowski 
„Pan Tadeusz* „zbłądził pod strze­
chy". Spełniło się marzenie wiesz­
cza. Da Bóg — spełnią się i Inne.

M. Z.

nia wojskowego, a raczej por. Nitecki 
zorganizował placówki samodzielne w 
Olkuszu, Zawierciu i Skale. Ogólna su 
ma placówek Przysposobienia wojsko­
wego na terenie obydwu powiatów wy­
nosi 80 placówek zgórą. Do egzaminów 
rocznych stawało 69 osób.

Prace w tym roku postępuią 2yw 
szem tempem, ponieważ kadra instru­
ktorska została powiększona i składa się 
pbecnie z 2 oficerów, 8 podoficerów j 6 
żołnierzy.

Ostatnio por. Nitecki zorganizował 
w Pilicy odczyt na temat Przysposobie­
nia wojskowego i Wych jjva na fizyc zr 
uego, chcąc tamtejsze społeczeństwo po­
budzić do pracy.

♦
Wszystkie prawie organizacje z Za­

głębia wzięły także udział w ostrem strze­
laniu na strzelnicy w Katowicach.

Rada wychowania fizycznego pra­
cuje jak widać coraz wydatniej. Rezul­
taty są coraz lepsze i coraz owocniejsze.

a a*
Rada wych. fizycznego dzięku:e 

za naszem pośrednictwem p. Kraupe- 
mu, który własnym kosztem wybudo­
wał na boisku Rady wych. fizycznego 
pompę ssąco-tłoczącą Brak wody bo­
wiem na boisku dawał się dotkliwie 
odczuwać (h) 

karę funkcjo.;..- "•■cowi mającemu mandat 
pobierania takiej kary, ukarany traci prawo 
obwoływania się w dirodize instancji do 
władz wyższych.

Jeżeli dopuszczający się przekroczenia nie 
zgodzi się na ui.-rcc— ’doraźnej kary, o ile 
nie eacbodzi konieczność przytrzymania, 
funkojoino.rjusz -obi Gonkrc-ieaiie w zwyczaj­
nym trybie dc‘r-1-zasowego postępowania 
ka rno-a d min istrac yjn ego.

Pokwitowali? na uiszczoną ka>rę ma być 
w;- wionę na blank!e«> zgóry opieczę­
towanym i wypisanym jłrzee kalkę.

Pobrane kary mają być bezwlo-znie wno­
szone przez tych funkcjonariuszy, którzy je 
pobrali, do tęhścńwej włarta-

Nowa kara na spekulantów.
Jak wiadomo, wszelkie przekro­

czenia przepisów o tak zw. lichwie i 
pobieranie nadmiernych cen za arty­
kuły pierwszej potrzeby, są niezwy­
kle surowo karane. Prócz kary są­
dowej, spekulantów czeka nowa kara, 
gdyż Ministerjum skarbu wydało su­
rowe zarządzenie, aby wszelkie po­
datki i świadczenia, zarówno pań­
stwowe jak i samorządowe były z 
całą bezwzględnością ściągane od o 
sób i firm podwyższających bez u- 
sprawiedliwionej przyczyny ceny ar­
tykułów pierwszej potrzeby.

Dla cudzoziemców — po europejsku.
Ponieważ iwetotóre urzędy przy załatwia­

niu sfwraw pobytu cudwziauców w Polsce 
•zatrzymywały u »iebie w aktach paszporty 
tych CTMteoziemców, siteutikiem czego cudzo­
ziemcy nie mogli wyjeżuMać hub byli naraże­
ni na przykrości w związku z leghtiyinowa- 
nćean się lub meblowaniem, miii, spraw wę- 
wniętmznycih zarządziło, by władze adurinHra 
cyjne, załatwiające sprawy cudzoziemców, 
zatrzymywały w aktach odpisy paszportów 
lub też -wyciągi z nich a nie same pa-^ponty.

Z Kolonji leczniczej dziecięcej w Busku.
Dnia 2 maja br. odbyte się wahnę zgroma­

dzenie Stów. p. n. Kolonja k-cznieza dziecię­
ca. im. d<a med. rokit ora Józefa B-nadzińtlkio

go przy zdroju w Busku. Obecni byli proed- 
stawiciele różnych mi;. , — , chorych
Min. pracy i opieki społecznej, generalnej dy 
rokcji służby zdrowie i in.

Ze sprawozdania złożonego przez wielce 
zasłużonego d-rn Stankiewicza widać, że 
gmach kolonji nakryty już dachówką przed­
stawia wartość około 300.000 zł.

Prócz tego pobudowano gospodarcze bu­
dynki na folwarku, naprowadzono gospoda* 
etwa rolne i ogrodnicze i dokończono wieńce 
nia Mu dni z wodą mineralną, zakupiono jesz 
cze 39 mórg ziemi, oraz 14 morgów z prze- 
znaczeniem na ceg.irłnię w Owe żarach.

Poczem dr. Stankiewicz zaznaczył, ie ad­
ministracja pragnie przez rozwinięcie róż­
nych działów gospodarki dojść do zupełnej 
samo wystarczało ości. Pracy tej z calem ża­
rn iłowaniem oddaje się cały petsonel zakła­
daj. Dr. Stankiewicz dodał, że na wykończe­
nie potrzebny jest kredyt, który motnaby o- 
tirzymać. gdyby związki komunalne zeehcia- 
ły poręczyć za kolonje w imstytaojach kredy 
towych. Sprawozdanie przyjęto i zatwierdzo 
no. Potem obecni naocznie eię przekonali o 
stanie robót. Przy wyborach powołano do za 
rządu jjonowniie wylosowanych p. Osiowskie 
go, a do rady pp. Calunia i Jeżewskiego. Na 
stąpnie upoważnione władze Stów, do zacią 
gnięcia pożyczki do wysokości 200.000 zł. 
na cole wykończenia budowy. Zatwierdzono 
budżet na r. 1926, który przewiduje w wjpły 
wach 595,243 zł. i tyleż w wydatkach. Usta­
lenie opłat od dzieci i poczynienie pewnych 
zmian w statucie wycofano.

Nie zawadzi dodać, ie jest wszelkie pra­
wdopodobieństwo, że na terenie Buska na 
głębokości 800 — 900 metrów są gorące źró 
dla mineralnie — gdyby znaln-zły się fundu­
sze na wiercenie, przybyłoby Polsce uzdro­
wisko

Szkota rzemieślniczo - przemysłowa 
w Maczkach.

Na miejscu, gdzie niegdyś wrzalo 
życie, gdzie ruch pociągów był nadzwy- 
ciryjny. obecnie panuje cisza. Maczki— 
ta zamarła miejscowość! W gmachu 
stacvjnym pustka! Za to, za linją kole­
ją wą, vis-a vis stacji głównej, gdzie w 
niedawnych czasach czynne były mi- 
gai^ny komory celnej — usadowiła się 
szkoła przemysłowo-rzemieślnicza, tam 
wre życie, tam kipi praca.

Czego nie zrobiło wiele innych 
miejscowości Zagłębia—zrobiły Maczki. 
Koańtet dzielnych obywateli złożony 
z pjp, Smosarskiego, ks. Stradowskiego, 
Wysockiego, Sierajewsktego oraz obe- 
cnejgto dyrektora p. O. Sokuła, przy 
współudziale p. starosty Trzcińskiego, 
dolconał dzieła pożytecznego. Szkoła 
przemysłowo rzemieślnicza to placówka 
ważna i tak konieczna, że nie mota 
być "w tym względzie żadnego sprzeciwu.

Gmach, zajęty na szkolę, przed­
stawiła się okazale: we wnętrzu szero­
kie, widne sale, wypełnione są różnego 
rod oaju maszynami i warsztatami, przy 
nich, pracuje 111 uczniów.

Na zakończenie roku szkolnego 
zorganizowana została wystawa prac 
ucztfWów. To, co pokazano na wystawie, 
jest piierwszorzędnem świadectwem dla 
poziomu naukowego szkoły.

1,11 wykształconych gruntownie 
rzemieślników po dwuch latach opuści 
zakład. Po 2 latach przybędzie społe­
czeństwu Ul pożytecznych obywateli.

Zarząd Tow- szkoły przemyslowo- 
rzemieśliuzej w Maczkach ma nadzieję, 
it szkoła: wymieniona zajmie jedno z 
poczesnych miejsc wśród szkół zawo­
dowych kraju.

Do tągzaminu na nowy rok szkol­
ny przystąpiło tak wielu petentów, iż 
szkoła dużiej liczbie młodzieńców musi 
odmówić pz zyjęcia.

P. stanuście Trzcińskiemu, Zarzą­
dowi szkoły* przem.-rzem. oraz kierow­
nikowi i nauczycielstwu tą drogą na­
leżą się słowa uznania i wdzięczności.

B. M.

Bank a kupcy ^--re&Jańscjr.
Kierorontatwd „Banku Zagłębia nadesła­

ło nam pósmo treści na»t~„ ’ ?.eej:
Nawiązując <’V a-.ykułu „Panw.e kupcy, 

na którógo z w Jus kolej* w niedzielnym nu­
merze „Iskry1* F dnia 27 czerwca 1925 r., 
prosóny Szniwwiią Redakcję o sam? oze­
nie iw najbiiŁmyin numerze „fekryj* pooćż- 
sizego sprosta wart'a :

Firana, w obronie które] staje autor arty­
kułu nie<l®:.ełinego» jeżeli jest obecnie w 

. trudmem połoieniń, wyłąrrsniw sama »cb:e 
jest winna, bo niedbale wypełnia ^wr<e w- 
bowiazania- Oto f^kty: naleónoM n tarniku
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z '• "I” ==G?rotestowaaiych we- 
3l e“ę r ’ “erwca 1925 r. i na

1925 r- wynosiły cl. non. Na u- 
"!PiaeiU',|0^r0':i< na‘ -:>jn^a nasz", firma ta 

tł li?*"84?®1 zl. 37, w drugim
Piabr ’ 4WeC!m d- 58’ w oa'va,:- m S0’ w 
(Zł ,w ^óstym — razem zł. 247.

'I<?*c'c ez’t"rd'.:e«ci sćedem).
Bht„ ,x Jego ^Tiśka, im dalej było od daty 
fi-nau ^U®u’ ,erQ wspomniana

.•an-.ęłala o obowiędku regulacji te- 
^anrwn *' ostatożm miesiącu zupełnie o nim 
•hia^ n'^a- PCTn?tno, że w tym mięsiści 
ltl!ę w’QkMP wpływy ze sprzedały swego 
\v mie»zkalziego -w Sa-uowcu tprcy ul. 

■^a^.-fciej.
Rw "’''R n^Ot **'®3ltex3‘niny nie wyjmuje o tej 

wri<*4u- ip i<k* nam o zrujnowa- 
H’ flnny chmześejańistóej, przeciwnie, cze- 
sto^ na reffui'aeję diutru z wefcelra zaprote- 
iBv’P®'Qe^ P72^ dwanaście miesięcy, datóś- 
(n£ dowód cieqpttwoóci i wnikania w trudną 

C* kUjenita-kupca.
. 'fldy jednak nie widzimy dobrej woli u kłi 

nie możemy nadal stosować polityki 
byczek wama.
^Powałamiem: Bank Zagłębia Spółd-t. z 

odp. w Sosnowcu.

Rada miejska w Będzinie.
. . W nadchodzący czwartek odbę- 

e •>? posiedzenie Rady miejskiej 
'asta Będzina, według następujące* 

*° porządku obrad:
pp Wniosek klubów radzieckich

i .Solidarność robotnicza* o 
PFkluczenie ławnika Wolińskiego z 
. H»i«dzeń Rady za zakłócenie spo 
<0J° podczas obrad.
, Wniosek Magistratu w sprawie 
°«*tkowego budżetu na rok 1926.

Wybór 2 członków i 2 zastęp- 
C”* do komisji szacunkowej podatku 
0(* placów budowlanych, zgodnie z 
***• 8 statutu o poborze tego poda* 
‘ku.

Wniosek Magistratu o dodatko- 
*e kredyty na roboty przy ul. Pol- 
Cel w wysokości zł. 13,315,29.
, Wniosek komisji drogowej i bu­
dowlanej o oświetlenie ulic: Staszica, 
tynkowej i Kolejowej.

Wniosek komisji drogowej i bu­
dowlanej o wydelegowanie członka 

tej komisji na miejsce r. Piekar­
ska.

Udzielenie urlopów pp. prezy­
dentowi i wiceprezydentowi.

Wybór członków do komisji 
Prawnej w sprawie elektrowni.

Wybór członków do obywatel- 
•kiego Komitetu pomocy bezrobo­
tnym.

Czy tak być powinno?
W ubiegły poniedziałek miał 

•niejsce w Dąbrowie charakterystycz­
ny wypadek, najwymowniej ilustru­
jący nietylko niewłaściwy lecz wprost 
Szkodliwy system obecnego ściągania 
°d podatników zaległych podatków 
Za pomocą tak zw licytacji.

Otóż jednemu z kupców, który 
°d dłuższego juz czasu pracuje, a na- 
*et zaciąga pożyczki, wyłącznie na 
ftgulowanie zaległych i bieżących po­
datków, Mag istrat wyznaczył licyta­
cję, celem ściągnięcia należnych mu 
Zaległości, w wysokości 1100 zł. W 
tym celu sprzedano podatnikowi całe 
thieszkame, z wyjątkiem łóżka, co 
Zastrzeżone jest odpowiednimi prze­
pisami. Sprzedano następujące rze­
czy: rzeźbiony kredens dębowy, sza­
tę dębową, takąż bieliżniarkę z lu­
strem, ozdobne tremo, komodę, ka- 
hapę pluszową, maszynę do szycia, 
»tó), lustro, stolik, 2 fotele 1 dwa 
krzesła, wreszcie stoliczki pod kwia­
ty. Za rzeczy te, przedstawiające 
Wartość około 2 tysięcy zł. uzyskano 
•i 1’5 zł. wyraźnie sto piętnaście 
Złotych, to tez łatwo sobie wyobrazić 
Wrażenie, jakie licytacja u wywołała 
Wśród iuaności.

Narazie me wchodzimy w meri­
tum sprawy, aczkolwiek zlicytowany 
twierdzi, JZ krzywda ta spotkała go 
dzięki uprzedzeniu się doń jednego 
z pracowników Magistratu, który spe­
cjalną otaczał go opieką i odpowie­
dnio przedstawiał sprawę zarządowi 
thiasta.

Chcemy tylko zapytać o efekt 
Narządzenia. Przecież gdyby czło­
nie1' ten był w stanie uiścić zale­
głość, n&p«wno byłby me dopuścił

Powolutku—aż do skutku.
Posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie.

Rada miejska w Będzinie przy­
szła widocznie do przekonania, Iż w 
dzisiejszych czasach osobliwych niema 
potrzeby spieszyć się zbytnio z rozpa­
trywaniem i uchwalaniem różnych spraw 
miejskich, zwłaszcza, że spora ilość 
uchwał i tak pozostanie w sferze pro­
jektów, to też zgodnie z przyjętym 
ogólnie zwyczajem, zastosowano system 
„rafowy*, gdzie na posiedzeniu, bez 
względu na objętość porządku obrad, 
załatwia się jedną, najwyżej dwie 
sprawy.

Z uwagi na skład Rady i agre 
sywne ustosunkowanie poszczególnych 
klubów, każde niemal posiedzenie uro­
zmaicone jest mniej lub więcej niesma- 
cznemi wystąpieniami i popisami, co 
łącznie z chorobliwem wprost gadul­
stwem niektórych radnych, zabiera bez­
użytecznie wiele cennego czasu.

Tak było i na ostatniem; ponie- 
działkowem posiedzeniu. Po otwarciu 
posiedzenia p. przewodniczący Zebrow­
ski przedstawił Radzie nowego człon 
ka p. J. Rusińskiego, który wsżedł z 
klubu PPS. na miejsce radnego Szara- 
warskiego, ten bowiem zrzekt się man­
datu.

Następnie p. przewodniczący przy­
stąpił do odczytywania zgłoszonych na­
głych wniosków. Tym razem tylko So­
lidarność robotnicza zgłosiła dwa, jak 
zwykle, bezsensowne wnioski, z któ­
rych pierwszy wycofano, orugi zaś z 
żądaniem, aby Rada miejska wyraziła 
protest przeciw represjom, jakim ulega­
ją w całym kraju działacze komuni­
styczni, odrzucono.

Po tym wstępie przystąpiono 
po porządku obrad. Najpierw za­
aprobowano plan nowoczesnego 
gmachu przy ul. Przecznej na po­
mieszczenie 7 klasowej szkoły, oraz 
plan gmachu szkolnego przy ul. So­
bieskiego dla dzieci żydowskich.

W trzeciern czytaniu regulami­
nu Rady miejskiej i jej organów po­
czyniono kilka poprawek, poczem re­
gulamin przyjęto.

Kiedy pod obrady weszła spra­
wa budżetu dodatkowego na rok bie­
żący, radny Jakubowicz zgłosił wnio­
sek o przerwę 10 minutową celem 

dzenia tak wielkiej krzywdy, tymcza­
sem Magistrat rujnując podatnika, 
zyskał zaledwie 10 część należności, 
co najlepiej świadczy o szkodliwości 
podobnego zarządzenia.

Powyższa licytacja stała się gło­
śna w calem Zagłębiu, a ponieważ 
poszkodowany ma podobno dowody, 
iż Magistrat postępował z nim dość 
oryginalnie, przyczem kwestjonuje za­
sadę samego podatku, co w następ­
stwie doprowadziło do licytacji, wszy­
stkie Stów, kupieckie mają za pośre­
dnictwem orgamzacyj centralnych i 
swych przedstawicieli poruszyć tę 
sprawę w Warszawie, jest bowiem 
rzeczą nie do pomyślenia, aby tak 
rujnowąno podatników i to w spo­
sób nie przynoszący Magistratowi 
korzyści.

Do sprawy tej jeszcze powró­
cimy.

Kurz, kurz, kun»^.

Gdy padał deszc<z, tworzyły się olbrzy­
mie kałuże i bajora, ludziska przeskaki­
wali z kamienia na kamień lub brodzili w 
błocie, niezem bociany, klnąc nietylko na 
pogodę, ale i na... Magistra*, który usnął 
chwalebnie, nie troszcząc się o reparacje, 
chodników i bruków.

Teraz gorąco pędzi do głowy fale „hu­
morów", a wiatr pędzi w oczy tumany ku 
rzu. Ludzie są uszczęśliwieni ciepłem i 
przerażająco osypani warstwą pyłu.

Ulic się nie polewa.
Magistrat już od przeszło roku kupuje 

beczkowóz... Może, gdy miną drugie dwa 
lata, kupi go nareszcie? Kto wie zresztą?

Nie zbadane są wyroki... ojców miasta.

Nieporządki.

Na drodze, biegnącej obok szpitala re- 
naidowekiego, a prowadzącej do mostu 
na Pizemszy, łączącego Sosnowiec z 

porozumienia się w tej kwestji po­
szczególnych klubów. Ponieważ wnio­
sek upadł, radni z Ugrupowania na­
rodowego i klubu żydowskiego po­
częli opuszczać salę obrad, co wi- 
dząc lewica, wystąpiła z protestem 
przeciwko takiemu postępowaniu, 
przyczem pod adresem niektórych 
radnych, którzy wyszli z sali posy­
pały się różnego rodzaju zarzuty i 
złośliwe aluzje. Stojący w drugim 
pokoju radDy Woliński, usłyszawszy 
kilka przycinków pod swoim adie- 
sem, wszedł z powrotem do sali i 
stanąwszy w drzwiach, zaczął podnie­
sionym głosem, w sposób ostry i nie­
właściwy polemizować z lewicą. Wy­
wołało to ogólne zamieszanie i pie­
kielny hałas, a ponieważ przywoły­
wanie do porządku kłócących się rad­
nych nie odnosiło skutku, p. prze­
wodniczący zarządził 5 minutową 
przerwę.

Stwierdzić należy z przykrością, 
iż wystąpienie p. Wolińskiego było 
istotnie nietaktowne. Wprawdzie u- 
stawiczne ataki ze strony lewicy na p. 
Wolińskiego, któremu przy każdej 
sposobności nie szczędzi się zjadli­
wych i nieparlamentarnych epitetów, 
można najspokojniejszego człowieka 
wyprowadzić z równowagi, jednakże 
p. Woliński, jako człowiek poważny 
i dobrze wychowany, powinien w od­
powiedni sposób traktować te wy­
stąpienia, zasługujcie najwyżej na 
politowanie, wszczynanie zaś gorszą­
cych kłótni z podobnym przeciw­
nikiem, przynosi tylko ujmę p. Wo­
lińskiemu.

Po przerwie skonstatowano brak , 
quorutn, co wywołało nową wrzawę na 
ławach lewicy, która widząc, iż dalsze 
obrady zostały uniemożliwione, zgłosiła 
wniosek o wykluczenie radnego Wo­
lińskiego na przeciąg 3 posiedzeń, za 
wywołanie awantury. Po otrzymaniu 
wniosku, p przewodniczący posiedze­
nie zamknął, wyznaczając następne na 
czwartek, da. 8 b. m

Lewica, śpiewając przeraźliwie 
swój hymn nienawiści i krwawej zem­
sty, opuściła salę obrad.

tok, niewysychający nawet podczas ta­
kich upałów, jak obecnie.

Czyby nie dało się przypadkiem uchro­
nić przechodniów od grzęźnięcia powy­
żej kostek w błocie?

W podróż naokoło Polski.

Pożytecznie postanowili spędzić 
czas wakacyjny dwaj uczniowie szko­
ły im. Staszica, pp. Czesław Pietrzyk 
i Zbigniew Fabjanowski. Mianowi­
cie wyruszają oni pieszo w wędrów­
kę po całej Polsce. Podróż ta po­
trwa około półtora miesiąca. Dwaj 
sympatyczni poszukiwacze pięknych 
wrażeń obiecują dzielić się temi wra­
żeniami z czytelnikami „Iskry

Ładna solidarność.

Podczas wyborów <to Rady maejskiej w Bę 
dżinie korauniści działali pod na®wą Soli­
darności rabotoiozej" i dzięki tomu zamasko 
wuniu ndobyM kitlka mandatów radzieckich. 
Okazało się jednak, iż solidarność ta oparta 
jest na bmichych podstawach, gdyż zaraz po 
pienwzem posiedzeniu Rady, z klubu wy- 
srtę,pił radny Kocioł, następnie zrobił to samo 
radny Matezewtłki, obecnie rozeszła się po­
głoska, że i pozostali radni z tego kAubu ma­
ją pójść za tym przykładem, nie widząc ko 
rzyści z należenia do organizacji talk zdy­
skredytowanej. Ciekawa rzecz, co wtedy zro 
W przywódca Icek Kozłówki”

Wydobycie zwłok topielca.

Wczoraj około godziny 12 w 
południe po długich poszukiwaniach 
przez Straż ogniową zawodową przy 
pomocy mieszkańców dzielnicy nad­
rzecznej udało się wydobyć z Bryni- 
cy zwłoki śp. Wł. Pietrzyka. Utonął 
on, jak donosiliśmy, onegdaj wieczo­
rem. Zwłoki odwieziono do kostni* 
cv na Leniankach.

Odpowiedzi Redakcji.
Utisowi w Lagiszy. Nie nadaje 

się do druku, mimo szlachetnej ten­
dencji.

P. Andrzejowi Przyłbickiemu.— 
Do załatwiamania osobistycn pora­
chunków Pana z p. Huszną w na- 
szem piśmie dopuścić Die możemy. 
Czytelników naszych mogą w pewnym 
stopniu interesować informacje, do­
tyczące osoby tego duchownego.

Kronika Olkuska.
Wyjaśnienie.

Dyrektor papierni „Klucze* p, 
Szwarcsztein w związku z natatką 
zamieszczona w niedzielnym Nr. 
„Iskry* p.t. „Wielkopańskie wybryki* 
wyjaśnia, że jadąc w dniu 1 bm. przez 
wieś Pomorzany, został obrzucony 
przez wyrostków kamieniami, które 
uderzyły o samochód. Nie widząc 
innego sposobu uchronienia się od 
tego rodzaju małych napastników, 
polecił jednego z nich chwycić 1 za­
wiózł na posterunek w Kluczach ce­
lem sporządzeniania protokułu.

Zakończenie roku szkolnego w 7 
klas, męskiej szkole powszechnej w 

Olkuszu.
Jak zwykle, zakończenie roku 

szkolnego w męskiej szkole powszech­
nej, odbyło się z pewną uroczystoś­
cią i popisami.—Poza b. starannem 
wystawieniem barwnego nadzwyczaj 
obrazka „Król Bałtyku*, (co jest du­
żą zasługą nauczycielek pań: Jasiń­
skiej i Sagańskiej tudzież żywego o- 
brazu, deklamacjami (uczeń 7 oddz. 
Piątek), chórami pod batutą p. Noco- 
nia, odbyły się b. efektowne rytmi­
czne ćwiczenia gimnastyczne pod 
kierunkiem nauczycielki p. Noconio- 
wej, — p. Kałyniak urządził ładne 
piramidy.

Na szczególną uwagę zasługuje 
wystawa prac uczniów tej szkoły, 
mająca zresztą opinję jednej z naj­
lepszych w powiecie.—Wystawa te­
goroczna obejmowała wszystkie dzia­
ły sloidu, roboty dwiewcząt fabryki 
„Olkusz* jak: sweatry, szale, czapki 
włóczkowe itp.. Bardzo bogaty był 
dział robót z kory drzewnej, prowa­
dzony ze znajomością rzeczy przez 
p. Noconiową. Następnie zwracały 
uwagę przedmioty wypalane na drze­
wie jak: szkatułki, konsole, toalety, 
szachownice itp., wykonane wprost 
artystycznie. Dalej mapy war- 
s t w i c o w e, przedmioty toczone z 
drzewa i wiele innych.

Wystawa trwała cały Łydzteń, do 
wczoraj, dając możność ocenienia 
zwiedzającej publiczności mrówczej 
pracy uczniów tej szkoły, a zwłasz­
cza pracy nauczycielstwa z kierowni­
kiem szkoły, p.Nieconiem na czele.

Poturbowani agitatorzy w Imbra- 
mowicach.

W związku z uroczystościami 
700 letniego istnienia klasztoru w 
lmbramowicach jakie odbyły śię w 
niedzielę d. 4 bm. o czem w swoim 
czasie donosiliśmy, przybyli tam zna­
ni agitatorzy w powiecie ze Stron­
nictwa chłopskiego: Stanisław Grzy­
bowski z Ojcowa; Jan Gajkowski, b. 
wójt z Minogi i Stanisław Mirek z 
Bębła—i usiłowali urządzić wiec.

Dobroczyńcy chłopa na agitację 
wybrali miejsce nieszczęśliwie, gdyż 
zostali silnie poturbowani. Przed „wo­
lą ludu* obroniła ich z trudem po­
licja.

Agitacja wśród chłopów.
Od pewnego czasu w niektó­

rych wsiach gminy Sułoszowa urzą­
dza wiece b. kapitan w. p. St Trusz­
kowski, brat właściciela ziemskiego 
we wsi Łazy, gm. Sułoszowa. Nawo­
łuje on do zniesienia obecnego ustro­
ju gminnego, w którym zatrudniona 
jest duża ilość urzędników gminnych, 
co powoduje w rezultacie płacenie 
podatków. Zachwala natomiast gmi­
ny jednowioskowe na wzór Małopol­
ski, gdzie każda wieś stanowi jedno­
stkę gminną z jednym sekretarzem i 
wóitem
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Kronika Zawiercia.
Nieszczęśliwy wypadek.

W dniu wczorajszym w fabryce 
Towarzystwa Akcyjnego fabryki portland 
:ementu „Wysoka" w Wysoiciej w cza- 
tie pracy robotnik tejże fabryki Ignacy 
<uziór został złapany przez pociągowy 
pas łamacza, przyczem poniósł na miej­
scu gwałtowną śmierć wskutek zmiaż­
dżenia głowy.

0 silfó ® Mozaik
W związku za artykułem o za­

kończeniu roku szkolnego w Rogoź­
niku („iskra" Nr. 148 z dnia 3 lipca 
a. r.) należy dodać, ze sztuczka te­
atralna oraz śpiewy i deklamacje wy­
głoszone przez dzieci szkolne wypa­
dły nadspodziewanie o czem świad­
czyły liczne oznaki zadowolenia wy­
pełniające! salę publiczności, które 
nie tyle się należą młodym amato­
rom, ile miejscowemu nauczycielstwu, 
bo to rezultat ich pracy. Należy się 
więc uznanie kierown. szkoły, panu 
Stanisławowi Kuchnie, pp. Ignacemu 
Winnickiemu, Ruskowołoszynówme, 
Błaszczykównie, Zarębotyej i Buka­
towej.

Szkoda tylko, że przeważna wię­
kszość rodziców bardzo mało się in­
teresuje tem, co ich powinno najwię­
cej obchodzić t j. zachowanie się ich 
dzieci. Również i nauczycielstwo za 
mało jest poważane.

Staraniem miejscowego nauczy­
cielstwa już niejednokrotnie ucznio­
wie odegrali w remizie strażackiej 
zilka sztuczek teatralnych, z czego 
dochód był przeznaczony na bibljo- 
leczkę szkolną.

Na zakończenie uroczystości kie­
rownik szkoły wygłosił okolicznościo­
we przemówienie, żegnając uczniów, 
którzy w tym roku ukończyli 7 oddz. 
łzkołę, zachęcając ich do pracy dla 
Lepszej przyszłości Ojczyzny i naro­
du, poczem nastąpiło rozdanie nagród 
dla uczniów. Nagrody te ofiarował 
administrator miejscowego dominjum 
p. Pohoski.'

Należy zaznaczyć, że p. Poboski, 
odkąd jest w Rogoźniku, nie szczę­
dzi zabiegów dla dobra miejscowej 
szkoły, za co tą drogą składamy p. 
Pohoskiemu i nauczycielstwu z głębi 
serca płynące staropolskie — Bóg 
zapłaćl

Tomasz Możdżeń.

HGIE HiłZE0 SĄDEM.

Kochany opiekun.
Bieda zaglądała\coraz częściej do 

domu pp. W. Ojca zredukowano od- 
dawna, matka niewiele zarabiała szy­
ciem, córka zaś Helena, zmuszona 
opuścić gimnazjum wskutek niemoż­
ności opłacenia wpisowego nigdzie 
nie mogła dostać korepetycji. Naraz 
zaczęły wpływać regularnie trzeciego 
każdego miesiąca przekazy pocztowe 
po 100 złotych. Pp. W. nie wiedzieli 
skąd one pochodzą, co o tem my­
śleć, używali jednak tajemnicze pie­
niądze, ratując się w ten sposób od 
głodu.

— Ręka boska czuwa nad nami 
— mawiała zwykle pani W. do męża 
który z łajką w zębach siadywał przy 
oknie, wyzierając od czasu do czasu 
na błotnistą ulicę i smętnie dumając 
o dawnych czasach.

— Boże, Boże, do czego to do­
szło — szeptał niekiedy, z głęboką 
troską spoglądając na uroczą postać 
jedynej córki, siedzącej osowiale, ni­
by nad robótką, w gruncie rzeczy 
jednak daleko myślą odbieżałej.

O, bo Hela dobrze wiedziała, 
skąd pochodzą pieniądze.

Gdy myślała o tem, pochylała 
nisko główkę nad robótką, aby nikt 
nie widział krwawego rumieńca, któ­
ry zalewał wówczas jej twarzyczkę, 
tylko serduszko biło mocno, mocno, 
jakby rozsadzić chciało piersi i lecieć 
do tego ukochanego,jedynego, które­
mu wierzyła i ufała mimo, że pół ro­

ku temu na jego oświadczyny, rzuci­
ła trwoźnie: — nie, nie, nie— i ucie- 
kła spłoniona, cała drżąca.

Od tego czasu nie rozmawiała 
z nim iflgdy, a on spotkawsyy ją na 
ulicy, uchylał lekko czapki i przecho­
dził bez słowa z kamienną, obojętną 
twarzą i tylko w jego zapadłych o- 
czacb, wyczytywała, czego ukryć nie 
zdołał — przelotny, nikły blask, któ­
ry mówił jej, że jeszcze ciągle kocha 
ją do niepamięci, że poświęciłby dla 
mej wszystko.

Wracała wtenczas do domu przy­
gnębiona i smutna, ale z jakąś dziwną, 
n epojętą radością w sercu i siady­
wała w kąciku, wpatrzona w mglisty 
błękit niebios, zadumana, świata nie­
pamiętna, a nocami przewracała się 
bezsennie po pościeli, rozgorączko­
wana, tuląc do piersi poduszkę, to 
płacząc cichutko, rzewnie.

Sprawy miejskie w Czeladzi.
Głos opozycji.

Obywatele m. Czeladzi nadesłali 
nam list następujący:

My niżej podpisani cb/watele m. 
Czeladzi najuprzejmiej prosimy Szanow­
ną Redakcję o umieszczenie w rubryce 
„Glosy publiczne* niniejszego sprosto­
wania.

W numerze „Iskry* z dnia 2 b. m. 
ukazał'się artykuł pod Utułem „Sanato- 
rzy“ Czeladzi, w “tórym nieznany 
autor porusza szereg spraw dotyczących 
stosunków w Czeladzi, przyczem zionie 
nienawiścią do wszystkich tych, którzy 
brali udział w wiecu obywatelskim w 
dniu 27 b. m.‘— mówię do wszystkich, 
gdyż oponentów można było policzyć 
na palcach, byli to: dwaj wujowie p. 
burmistrza oraz garstka ich krewnych i 
powinowatych. Po przeczytaniu wspom­
nianego artykułu nasunęło nam śię przy­
puszczenie, że ów „taiemnfćzy* autor — 
autor rzeczywisty —jest jednym z człon­
ków rodziny p. burmistrza i dlatego tyl­
ko, rozżalony na obywatelstwo, czuje się 
powołanym do ubolewania nad „upad­
kiem cnót i etyki* obywatelstwa m>asta 
Czeladzi, a jednocześnie śpiewa słowi­
czym głosem pochwalne hymny na cześć 
swego krewniaka.

My obywatele m. Czeladzi, jako że 
braliśmy udział czynny w omawianym 
wiecu uważamy za swój obowiązek zro- 
bić kilka sprostowań, gdyż rozgorączko 
wany autor o wielu sprawach zamilczał 
o innych mówi wręcz naodwrót. Z całe­
go artykułu „Sanatorzy* w Czeladzi je­
dyną prawdą jest to, że: w Czeladzi od­
był się wiec.

Autor wspomnianego artykułu nie 
piszę właściwie nic o obradach wiecu, 
ograniczając się do krótkiej i niepraw­
dziwej wzmianki jakoby na wiecu nie 
czyniono żadaych konkretnych zarzutów 
i jakoby było „ogólnie rzeczą znaną, że 
gospodarka Zarządu miasta słoi na wy­
sokości zadania*. Używając tego wyra­
żenia autor stosuje tylko do najbliższego 
otoczenia p. burmistrza i Zarządu. Gdyż 
tak wielkie zainteresowanie się wiecem 
i jednomyślność przeprowadzonych u- 
chwał, po sprawozdaniu kilku światlej- 
szych pp. radnych miejskich nie znajdu­
jących się pod presją wpływów rodziny 
p. burmistrza, może być tylko dowodem 
nastroju wśród obywatelstwa. Nic nie 
wspomniał o zarzucaniu Zarządowi za­
niedbania sprawy rąk miejskich t. z. 
„Grabku". Przemilczał sprawę budowy 
Kosztem miasta ulicy Bytomskiej, którą 
obowiązany jest finansować Sejmik, i. w. 
in. Natomiast zajmuje się mówcami, czy­
niąc im pewne zarzuty, sądząc, iż w ten

Zycie gospodarcze. 
Obniżenie słony nrocenlowei w Banku iiosnoOarsiwa krajowe jo.

W dniu 30 czerwca rb. odbyło się 
zwykłe miesięczne posiedzenie Rady 
nadzorczej Banku Gospodarstwa krajo­
wego pod przewodnictwem zastępcy 
prezesa Banku p S Ossowskiego.

Rada nadzorcza wysłuchała i przy­
jęła do wiadomości sprawozdanie dy­
rekcji bilansowe i kredytowe za m-c

Tak mijały dnie i miesiące a 
w życiu jej nie zmieniło się nic. Aż 
raz...

Wracała wieczorem do domu, 
gdy wtem zastąpił jej drogę jakiś pi­
jak i chwytając ją pod ramię, zaczął 
czynić jej niedwuznaczne propozycje. 
Krzyknęła i chciała uciekać, ale silne 
dłonie opilca nie puszczały jej.

Wówczas ni stąd m zowąd zja­
wił się „on*. Gwałtownem uderzeniem 
powalił napastnika i odprowadził 
dziewczynę do domu.

Młodzi w krótkim czasie zostali 
narzeczo nymi.

Nadeszło jednak wezwanie z są- 
du. Opój, który się okazał prywatnym 
urzędnikiem Kazimierzem T. żądał 
od szczęśliwego narzeczonego p. Wł. 
H. odszkodowania za zwichniętą rękę.

Powództwo zostało oddalone. 
Lek.

prymitywny sposób może osłabić zna­
czenie powziętych uchwal i odeprzeć 
czynione zarzuty.

Nie wnikając bliżej w te sprawy, 
uważamy jednakże za stosowne nadmie­
nić rzecz powszechnie znaną, iż nie 
prawdą jest ja<ooy b. burmistrz p. No- 
bis został złożony z urzędu natomiast 
prawdą jest, iż sam prosił o dymisję, 
jak również prawdą jest, że w krótkim 
czasie po jego rezygnacii Rada miejska 
ponownie wybrała go burmistrzem, przy 
sprzeciwie grupy socjalistycznej i wuja 
obecnego p. burmistrza niejakiego p. 
Madli. Po nie przyjęciu przez p. Nobisa 
ponownego wyooru, został wybrany 
burmistrzem zp. Rączaszek.

Wzmianki o europejskim wyglądzie 
miesta przemilczymy, są to słówka obli­
czane na efekt. Każdy interesujący się 
sprawami miasta, obywatel wie, że jest 
to strojenie się w cudze piórka. Wiedzą 
wszyscy, że sprawa oświetlenia miasta 
załatwiona był a za poprzedniego Zarzą­
du, za tegoż sprowadzono kamień do 
brukowania ulic (tylko miejskich, nie 
sejmikowych dokąd to obecny Zarząd 
skierował go). A co najważniejsze, źe 
poprzedni Zarząd zostawił pełną kasę 
na te roooty, obecay wypróżnia ją na 
naji óżnorodni ejsze rem u neracj e.

Opieka społeczna? — Mocą bez­
władności była popychana. P. burmistrz 
Rączaszek nie interesował się tem abso­

lutnie, co skłoniło komisję Opieki spoi, 
do rezygnacji.

Autor piątkowego artykułu mówi o 
zaufaniu dla kierownictwa Magistratu — 
ma on prawdopodobnie na myśli tylko 
swoją grupkę, ale ogół obywaulstwa m. 
Czeladzi dal wyraz swego niezadowole­
nia rezolucją, przeprowadzoną jednogło­
śnie na omawianym wiecu, żądając ustą­
pienia Zarządu miasta.

Obywatele miasta Czeladzi: Roman 
Macbmewski, Franciszek Baciński, Win­
centy Sroka, Maciej Miodyński, l. Zymła, 
Wiktor Niedbałka, Jan Kaczmarzyk, T. 
Bajor Fr. Trząski.

Zamieszcza.ąc list powyższy, czyni­
my to w imię bezstronności. Zwracamy 
jednak uwagę na fakt, że list powyższy 
nie jest w całej swej rozciągłości spros 
towaniem, lecz uzupemieniem sorawo- 
zdania z wiecu. Zarzuty pod adresem 
wiecowników, że wyoraii przewodniczą­
cym człowieka, będącego pod zarzutem 
nadużyć w Magistracie, są w dalszym 
ciągu aktualne. Ze strony Stów, wła­
ścicieli merucnomości w Czeladzi uwi- 
aoczniło się w tym wypadku pewne 
niedopatrzenie. t.Przyp. Red.) 

maj rb. Pozatem na wniosek dyrekcji 
Rada nadzorcza uchwaliła obniżyć sto­
pę procentową przy operacjach czyn­
nych i biernych kredytowych w grani 
cach od 1—3 proc, w stosunku rocz 
nym. Wreszcie załatwiono szereg spraw 
bieżących z dziedziny kredytu długo­
terminowego-

Kronika gospodarcza.
Zmniejszenie kar za zwłokę w płaceniu 

podatków. MinKtenjuni Slmtrbu zarządziło. 3 
aby podatnicy, którzy*zapłacą pmed .1
1 września b. r. zalegle poV‘ki i należno*. ] 
oi .stemplowe, zostali zwolnieni od uwtawo- 
wy eh kar za zwłokę, w wysokości 4 proc. ] 
i aby pobierano od nich: o ile zaległości zo- i 
staną wpłacone do dnia 15 lipca b. r. wlą>-z- | 
nie—1 proc, miesięc-nie za zwłokę; o He te .1 
same zaległości zostaną wipiaconc w okresie -1 
od 16 do 31 lipca b. r. włąoznie — 1 i pól - 
proc.; w okresie od 1 do 15 -ic-pnia ł>. r. 
włącznie—2 proe. i w okresie od 16 do 31 
sierpnia b. r. włącznie 3 proc. Po tym f r- 
nnnie ulgi jowyż-ize sto-owane nie będą. 
Uchwalony przez ciała ustawodawcze' |
procentowy dodatek, Mmisterjum .Skarbu j 
zastosuje tylko do tych zaległości podatko­
wych, które nie zostaną uieśozone do dnia 1 
września b. r. Leży więc w interesie płatni- g 
ków możliwie sey' ':lc uregniowaijje zale­
głości, rozłożonych na raty iaik i nie- 
rdzlożcrych.

Giełda warszawska.
Warszawa, 6. .7 lipiec.
(Notowanie w złotych.)

Nowy Jork — 9.20 ,L «
Dolar — 9 15
Londyn — 44 79
Paryż — 24 55
Wiedeń — 130.30 
Praga — 27.30 
Włochy — 31,60 
Szwajcaria — 178.50 u
Holandja — 38)45
Belgia —23,20 
Sztokholm —

Wiadomości ze stolicy.
Narodziny cadyka.

Lotem błyskawicy rozeszła się 
wieść wśród mieszkańców Nalewek, 
że małżonka cudownego cadyka z 
Góry Kalwarji powiła pierworodnegc 
syna.

Jest to zdarzenie bardzo donio 
słe: syn pierworodny dziedziczyć bę­
dzie urząd cadyka.

Sam cadyk 'przebywa obecnie 
w Krynicy na kuracji. Narodziny za< 
odbyły się w Falenicy, w willi p.Kra- 
suskiego, gdzie małżonka cadyka 
przebywa na letnich wywczasach.

Na radosną wieść od wczesne­
go rana śpieszą tam tłumy żydów 
w odświętnych strojach z pozdrowię- - 
niami i życzeniami.

Szczęśliwego ojca zawiadomio­
no telegraficznie. Przyjazd jego jest 
spodziewany jutro.

Kto się awanturuje w naszym 
Selmie?

.Trybuna Narodu* podaję cie­
kawą statystykę z zachowania się 
posłów w naszym Sejmie.

Prawica: przywołań 20, wyklu­
czeń 5. Lewica: przywołań 245, wy­
kluczeń 70. Natężenie awanturniczo- \ 
ści pierwszego stopnia (przywotal- 
ność) w przeciętaym pośle: komuni­
ści 271 proc, Wyzwolenie 180 proc. 
Białorusini 173 proc., Rusini'135 proc, 
żydzi 57 proc., PPS. 51 proc , NPR. 
22 proc., ZLN 19 proc., Piast 2 proc. 
Awanturniczość drugiego stopnia 
(wykluczalność) w przeciętnym pośle: 
komuniści około 300 proc, Białorusi­
ni 111 proc., Wyzwolenie 40 proc. 
Rusini 30 proc., Niemcy 7 proc., ZLN. 
5 proc., żydzi 3 procent.

Struli drmarzy.
W dniu 5 b. m. rozpoczął się 

strajk w drukarniach akcydensowych. 
Przyczyną strajku jest 2ądanie zniżki 
płac ze strony właścicieli drukarń 
przy zawieraniu nowych umów.

Gea. Kessler 1 gen. Suszyński.
W wyższych władzacn wojsko­

wych mówią o powrocie do służby 
czynnej na dowództwo jednego z O. 
K. gen. Kesslera, b. szeta sztabu ge­
neralnego, który jest obecnie bez 
przydziału i bawi na urlopie.

Bawiący również na urlopie od 
wydarzeń majowych b. komendant m- 
Warszawy, gen. Suszyński, przejść 
ma do Korpusu ochrony pogranicza 
na stanowisko zastępcy dowódcy 1 
inspektora kawalerii.



jL całej Polski, 
kazanie podprokuratora Korczyna. 

Wvrr>bSąd °*cr?gowy w Wilnie ogłosił 
o malw W gMnej sprawie oskarżonego 

wersacje podprokuratora Hurczyna. 
w,ęileniarZyD I0Stał skaiaDy na 5 ,at 

dii<« -Jednocześnie sąd postanowił zasą- 
bu ??wód«*o cywilne na rzecz skar- 

panslwa w wysokości 60.478 zł.
i mi,* , any PRyM} wyrok obojętnie 
ni«- k świadczyć swoim obrońcom, że 
le będzie apelował.

Pierwsza fala nsalów nad cała 
Polska.

dni Obiegła niedziela była pierwszym 
szła 1 ata’ w klór>m *a,a upałów prze- 
ua. Pr^ez wszystkie okolice naszego 

ału, jakby na taką powszechną inau- 
8urację lata.
to . instytut mete orologiczny notuje naj- 
. y*szą temperaturę w Warszawie i we 
J-wowie: 29 st. (Wczoraj w południe 
. Warszawie notowano już tylko 22 st.) 
^astępnie szedł Poznań 28 st, Kraków,

Uno | Brześć n. B. 27 st., Zakopane 
’ Gdańsk 25 st.
l . Onegdaj rano o godz. 8 najgoręcej 
yło we Lwowie — 23 st., potem w Kra • 

. ,'v*e — 21 st., w Zakopanem i Brze- 
r*tt ~~ 2u st., w Warszawie i Poznaniu 

, *9 sl, w Wilnie — 17 st., w Gdań- 
— 15 st w Zagłębiu 21 stopni w 

Południe.

RABINI ZA POWROTEM DO 
HEBRAJSZCZYZNY.

i^nnimkwy zjaad ortodoksów ziem 
\ >£SFch- 29 •30
“O. ni. w Wiwkie, z inicjatywy żydowskie- 
Ł"o pisma „Das Wort", zgromadził zgórą 

rabinów, którzy rozważali akcję t. zw. 
^yezytrtów w sprawach szkolnictwa i o- 
® Wiaty religijnej. Postanowiono rozwinąć 
*®Woką działalność w kierunku zakłada­
ni* chedwów i zwalczania modernistycz­
nych szkół żydowskich. Pozatem zebrani 
''^powiedzieli się za powrotem do hebraj-

’JTD hebrajskim przy poparciu rządu.

Akademicy — kelnerami w Zakopanem.
W związku ze strajkiem kelnerów 

* Zakopanem przyjechało tam 13 siu- 
Haczów Akademji górniczej z Krako­
wa, którzy objęli pracę w miejsce za­
rodowych kelnerów w restauracji Trza­
ski, Karpowicza i w Morskiem Oku.

Śmierć z radnścl.
We wsi Skotniki pow. Łęczyckim 

toiał się odbyć pogrzeb 7 letniej dziew 
ctynki. W chwili, gdy zabijano gwoź­
dziami wieko trumienki, dał się słyszeć 
z wnętrza rozpaczliwy krzyk dziecka. 
Kiedy przerażeni ludzie odbili wieko 
trumny, oczom ich ukazała się żywa 
dziewczynka z pokaleczcnemi od ude­
rzeń w drzewo rękami. Matka dziecka 
ba ten wzruszaiący widok umaiła z 
Przerażenia i radości. Stwierdzono, iż 
dziecko było w letargu.

Nlezwvkłv nolów w Wiśle.
Robotnik Józef Ganort, kąpiąc się 

ba t zw. Gliniankach na przedmieściu 
Warszawy, w obrębie 22 komisarjatu, 
natknął się w wodzie na paczkę, którą 
Wydobył na brzeg i po otwarciu jej 
Znalazł kilkanaście tysięcy sztuk 5-cio 
złotówek- Zawiadomiony komisariat po­
licji wydelegował st. wyw. Zielińskiego, 
który przeprowadził dochodzenia na 
miejscu i znalazł w wodzie kilkanaście 
Jnnych paczek wagi kilkudzies ęciu kg, 
Zawierających fałszywe 5-złotówki. Po­
licja prowadzi energiczne dalsze do­
chodzeń a.
PRZYPADKOWE BRATOBÓJSTWO.

W chłodni miejskiej w Bydgoszczy do­
konano przypadkowo bratobójotiwa. Mię­
dzy rzeźnikiem Neumannem a braćmi 
Hincami wybuchła spi-terzka o miejsce 
dia mieszania mięsa. Neumann w toku 
sprzeczki zamierzał uderzyć jednego z 
Hinców laską, brat ostatniego chcąc ugo­
dzić Neumanua, dobył w obronie zaata­
kowanego noża rzeźń takiego. Neumann 
Wołał w ostatniej chwili cofnąć Bię tak, 
że nożem został ugodzony Ilinc w okolice 
Intawej strony szyi. Hinc po kilku minu­
tach zmarł. Neumanna i przypadkowego 
bratobójcę Hinca aresztowano.

Sensacyjno mumii Worśs M.
W Wilnie wielką sensację wzbudziło a- 

resztowanie z polecenia prokuratora, sądiu 
okręgowego szeroko znanych w wileń­
skich sferaćh towarzyskich i finansowych 
dyrektorów Banku rolniczo przemysłowe­
go Jankowskiego i Koziełł-Boklewokiego 
W połowie ubiegłego roku, kiedy w zwią 
zku z ogólnym kryzysem bankowym 
Bank rolniczo-przemysłowy stał w prze­
dedniu bankructwa, udało się zaangażo­
wać poważniejszy kapitał łotewski. Mimo 
to nie udało się podnieść interesów banku

Kościół zbudowany przez jednego człowieka
32 lata pracy murarza włoskiego

W jednej z małych miejscowości pod 
Bolonją poświęcono iw ‘ych dniach piękny 
kościół gotycki.

Budowa świątyni trwała lat ??. ■wyko­
nał ją jeden człowiek, majster mularski, 
Mazzoli. ;

Pa raf ja była biedna, a stary kościół 
groci! zawaleniem.

Miejscowy probewtez zebrał ze składek 02 
liry i z tym kapitałem pnzystąp0 do dzieła.

Majster Mazzoli r"-poxąl pracę -S wrze­
śnia 1894 reku. Złożył fundamenty, a przed

I® złem mii, ta katiec iataj.
Idealne więzienie w Galatzn.

Jak w operetce. Tylko koniec bar­
dziej żałosny.

Dzienniki bukareszteńskie donoszą, 
źe zaaresztowano generalnego inspekto­
ra więzień rumuńskich, majora Cernata 
oraz kilku dyrektorów więzień w po­
szczególnych miastach Ruinjnjl z powo­
du nadużyć, popelmaaych przez nich w 
odnośnych ich resortach. Wszczęte prze­
ciw dostojnikom tym, na rozkaz mini­
stra spraw wewnętrznych, śledztwo dało 
wyniki wręcz groteskowe. Więzienie w 
Gałatzu byto np było istnym rajem dla 
więźniów, którzy — wzamian za pokaź­
ne sumy, jakiemi opłacali się dyrektoro­
wi — zapewniali sobie swobodę ruchów 
do tego stopnia, że wolno im nawet by­
ło wydalać się na parę dni poza mury 
więzienia, jeden ze skazanych na zam­
knięcie wynajął sobie wprost mieszkanie 
w mieście i tylko od czasu do czasu 
zjawiał się w kancelarjl więiiennej, aże­
by zadokumentować, że me przestat u-

Irajihte imały i ńu ińl ognia.
Ratunek w kąpielach rzecznych

W ciągu ostatnich dni w całej Ro 
sji środkowej panują niebywale upały. 
Temperatura dochodzi do 40 stopni w 
słońcu. Zarejestrowano liczne wypadki 
porażenia słonecznego. Olbrzymie rze­
sze szukają chłodu w kąpieli rzecznej 
zarówno w dzień jak i w nocy. W Mo­
skwie i Piotrogrodzie w ciągu ostat 
nich dni utonęło podczas kąpieli prze­
szło 30 osób.

Niebywałe upały sprzyjają licz­
nym pożarom. W ciągu jednego dnia 
w Moskwie zarejestrowano przeszło 10 
wielkich pożarów i kilkadziesiąt mniej 
szych. W jednej z podmiejskich wsi 
spłonęło 36 gospodarstw, przyczem zgi­
nęło dużo żywego i martwego inwenta­
rza W Moskwie w ciągu dnia spłonęły: 
wielki siedmiopiętrowy dom komisarja-

„PAŁAC KOBIECY".
W Paryżu otwarto uroczyście 

w obecności władz francuskich, amba­
sadora Stanów Zjednoczonych, p. My- 
roDa T. Herricka oraz generała Botha, 
szefa Armii Zbawienia, „Pałac Kobie­
cy*, ufundowany przez tę humanitar­

1 w niedługim czasie zawieszono wypłaty. 
Prócz kapitalistów łotewskich krach ban­
ku dotkliwie odczuli wileńscy drobni kup­
cy i przemysłowcy, którzy stanowili kli- 
jentelę banku. W ubiegłym tygodniu 
przedstawiciel jednej z grup-wierzycieli 
złożył na ręce prokuratora umotywowa­
ną skargę, w której zarzucił dyrekcji ban­
ku nadużycia na tle dyskonta weksli, co 
właściwie doprowadziło bank do ruiny. Na 
podstawie tej skargi prokurator wydał 
nakaz aresztowania dyrekcji.

nastaniem zimy ukazały &ę z pod zieini 
mury.

Czasem powracający z pola wieśniacy na­
kapali murarzowi piasku lub nanosili cegły, 
nie często jednak zdarzała się ‘.akn gratka.

MaizzoJi pracował ctole bez żadnego po­
mocnika.

Wreszcię dmia 10 maja donTOwadził bu­
dowę do końca. Eciciół wzniesiony jego rę­
kami jest 40 metrów długi, 22 szeroki i po­
siada wieżę 88 r'etrów wysoką.

Proboszcz i majster doazckażl się rados­
nej chwili. iitft">

waźać się za aresztanta. Inny, który mlal 
odsiedzieć karę.ódetną, ożenił się przez 
ten czas i wypłaW, w ,mieście natural­
nie, huczne wesele. Dochodziło do tego, 
że niektórzy delikwenci, specjalnie uprzy­
wilejowani z rącji szczególnie hojnych 
datków, figurowaji spisie więziennym 
nominalnie tyllea'w rzeczywistości bo­
wiem nie przesi ęf^iell ani jednego dnia 
w zamknięciu.,

Nie brak ,te| w wynikach śledztwa 
szczegółów pikdntńych. W więzieniu ga- 
latzkiem zatrudnione byty w charakterze 
dozorczyń śliczne młode dziewczyuy, 
których obowiązki redukowały się do o- 
żywiania swoją obecnością nocnych za­
baw, urządzanych przez dbatą o rozryw­
kę dia biednych więźniów dyrekcję.

Obecnie b. władze więzienne prze­
siadują w celach w warunkach mniej 
idealnych niż te, jakie stworzyli swoim 
pupilom.

— Pożary lasów i .wsi.

tu komunikacji, składy towarowe kolei 
kazańskiej i duży dom robotniczy. 
Straty są wielkie, gdyż straż ogniowa 
me mogła podołać zadaniu W ogniu 
zginęło kilkanaście osób. W nocy palił 
się jeden z mostów na rzece Moskwie 
i wielki dom inwalidów. Podczas tego 
ostatniego pożaru były również ofiary 
w ludziach.

Liczne pożary przypisują tu pod­
paleniom. Między innemi stwierdzono 
próbę ognia w muzeum Rumiancewa, 
w oddziale etnograficznym. Pod płoną­
cą podłogą znaleziono w kilku miej­
scach umieszczone butelki benzyny i 
szmaty przepojone benzyną.

Donoszą o wielkim pożarze lasów 
na wyspie Sachalinie, gdzie płoną lasy 
na przestrzeni 85 wiorst

ną instytucję amerykańską. Jest to 
wspaniały 5-cio piętrowy gmach o 
750-ciu pokojach mieszkalnych, sali 
jadalnej, bibljotece, sali gimnastycz­
nej etc., mający służyć za schronisko 

| dla bezdomnych kobiet francuskich.

Wieści z Rosji.
Enzekncls w Plotrojroiizle.
Trybunał wojskowy w Piotro­

grodzie skazał na karę śmierci 4-ch 
żołnierzy komunistów, którzy z bro­
nią w ręku sprzeciwiali się areszto­
waniu komisarza pułku i innych ko­
munistów, należących do grupy bojo- 
wej opozycji komunistycznej. W tej 
samej sprawie kilkunastu innych żoł­
nierzy skazano na kikoletnie więzie­
nie, a kilkudziesięciu innych na prze­
niesienie do oddziałów karnych.

BaM jrozl zapalam Warszawy.
Na wystawie rolniczej Karol Ra­

dek wygłosił przemówienie na temat 
rozbrojeoia „państw imperialistycz­
nych*.

Według sprawozdań, zamiesz­
czonych w prasie sowieckiej Radek 
wskazywał na wzrost uzbrojeń państw 
europejskich, co jego zdaniem powo­
duje się przedewszystkiem ruchu re­
wolucyjnego na Wschodzie. Prócz 
tego państwa burżuazyjne widzą, ja­
koby powodzenie gospodarczej odbu­
dowy związku sowieckiego i obawia­
ją się tej pokojowej odbudowy w 
ciągu najbliższych 10 lat bardziej niż 
wojny agresywnej ze strony Sowie­
tów. Na zakończenie swojego prze­
mówienia Radek powiedział:

v — Nie pragniemy wojny agre­
sywnej, lecz jeśli zechcą oni iść na 
nasze ceDtra przemysłowe, to powin­
niśmy być wcześaiej w Warszawie, 
niż oni w zagłębiu Donieckiem. Od 
granicy naszej do Warszawy jest bli­
żej, biź od Warszawy do Charkowa,

Powstańcy na Białorusi.
W okręgu Mobylowskim w o- 

statnich dniach czerwca znaczny od­
dział zbrojnych powstańców pod do­
wództwem atamana Własenko po dłuż­
szej walce rozbił i pokonał oddział 
karny inohylowskiej czerezwyczajki. 
Powstańcy zdobyli całe uzbrojenia 
oddziału karnego, w tej liczbie samo­
chód pancerny i kilka karabinów ma­
szynowych. Dowódcy oddziału i 
wszyscy komuniści zostali wymor­
dowani.

Ze świata.

Strajk na pojrznWe.
Podczas pogrzebu zmarłego nie­

dawno cesarza Korei zastrajkowało 
nagle 2000 karawauiarzy niosących 
katafalk, całun i t. d. Po przemasze­
rowaniu 6 mil karawaniarze „zawiesili 
pracę*. Dwie rniłe przed miejscem 
wiecznego spoczynku zmarłego ce­
sarza, musiano czekać na „kulisów*, 
po których posłano do Secul i do­
piero z ich pomocą orszak żałobny 
mógł ruszyć w dalszą drogę.

Drałowani.
Akademja medyczna ogłosiła 

nadzwyczajnie pomyślne wyniki wal­
ki z rozpowszechnioną w Belgji za­
razą syfilityczną Dzięki bezpłatne­
mu leczeniu na koszt rządu wszyst­
kich niezamożnych chorych, zdołano 
uratować 4/5 ludzi, dotkniętych tem 
strasznem cierpieniem, stanowiącem 
jedną z najgroźniejszych plag spo­
łecznych. Koszty kuracji w ciągu 
sześciu lat wyniosły ogółem 10 mi­
ljonów franków.

Sądy lekarskie w Rosji sowIecSiel.
Jak donosi organ republiki so­

wieckiej „Komunist*, opracowany jest 
obecnie przez moskiewski komisarjat 
ludowy zdrowia publicznego projekt 
prawa, na mocy którego lekarze ma­
ją być karani w razie dowiedzionego 
im nieodpowiedniego leczenia pacjen­
tów. Określanie winy i wymierzanie 
kary podlegać ma kom- petencjl spe­
cjalnych sądów lekarskich, do któ­
rych kierowane mają być skargi na 
niewłaściwe leczenie.
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Z TAJEMNIC
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(dąg clślszy) 84)

— Włoddu!.. już to poraiz drugi w tych 
czasach poważasz się brutn-k -wmawiać 
do mnie!.. Wszystko co matka, czyni—czyni 
debrze!.. nie podlegając cenizuree swego 
daiecka... za.pominasz się... Każdy człowiek 
ma swoje pseekonania, swoje sympatie i r .- 
tyipatje... a ból, zakonzen^coy dz:piątkami 
lat w sercu ma>tkś, powinien być dla ciebie 
świętością... na. tym punkcie j wtem nieubła­
ganą... raczej urn-;!..

— Ależ to zawziętość wcale zabudują* o, 
wcale nie cłu®eścjańska... na którą się zgo­
dzić nie mogę... Trzeb;, być trochę sprawi - 
<Nuwą„ mateczko!.. Po tal-iej obrazie, jaką 
mu wyrządziłaś, przychodzi kolej na refle­
ksję... Wendetta spełniona... a więc...

— Może mam pojechać i błagać o przeba­
czenie — zawołała z ironicznym śmiechem.

— Nie potrzeba... ja już to spełniłem w 
swojem i twojem imieniu. Zniewaga nastą­
piła u wrót mojego pałacu... w posiadłości 
Korynowskieh, otóż Korynow^.ki przeprosił 
za zniewagę brata swej matki!.. Dziś jeste­
śmy w porządku o tyle, iż bęię się starał 
rzecz tę publicznie sprostować pręy każdej 
nadarzonej sposobności...

— Pięknie... budująco!.. A wiesz, co lu­
dzie powiedzą?..

— Cóż mnie to obchodzi!..
— Ale mnie obchodzi... de chcę uchodzić 

za kobietę źle jwyclajwaną, bez serca... lub 
za —arjatkę!.. roznmi^z...

— Skoro spełnisz obowiązek sumienia, 
drwij sobie, mateczko, z całego świata... 
zawsze będziesz liraihiną .Ko—^owską—a ta­
kim krokiem podniesiesz swoją pożyję...

— Czy wypadkiem nie zaprosiłeś do sie­
bie tego pana?., to byłoby przykładnic dla 
samej służby!..

— Owszem, zapraszałem, ale odmówił!..
— To mnie przynajmniej z nim godzi nie­

co... ma chociaż ambicję...
— Tak dalece ją posiada, iż nigdyby nie 

zdobył się na to, aby bratu drzwi pokarać 
po diwudziestu latach niewidzenia...

Hrabina zc.»ała się z fotelu, r-ta. jej 
drżały, oczy rzucały błyskawice, podniosła 
rękę i, ukazując dmawu, zawołała"

— Panie hrabio... jeestem tu u siebie?..
Włodzimierz rzucił na matkę wzrokiem 

politowania, ruszył ramionami i wyszedł 
zwolna.

Począwszy od następnego dnia, po tej 
przykrej stenie pomiędzy matką i synem, 
ipnzez dni kilka zrzęda panował ruch niesły­
chany w pałacu Kocrynowskicłi.

Pani hrabina zamanifestował c swój wy­
jazd bardzo głośno. Jaki miała w tem cel— 
trudno bo odgadnąć naturę ludzką, - głów­
nie—kobiecą...

Poruszona w najdrażliwszy sposób miłość 
własna tej kobiety, zabiła w niej uczucie 
matki i siostry...

Na ołtanzu dumy spaliła wrodzone kobie­
ce przymioty.

.Wreszcie opu?oiła ’ dom swój, aby tym 

krokiem zmusić jedynaka do zrzeczenia się 
obowiązku, który był założeniem jego życia.

V.’ krótkim bar-’:o przeci;;_- czasu hra­
bina popełniła dwa błędy, które miały się 
zapisać bardzo boleśnie na kaitach jej ży­
wota, pozostawiając za’ sobą krwawe ślady 
istot niewinnych...

Dals-ze komentarze byłyby chyba zbyte­
czne!..

Wiadomość o wyjeź^zie hrabiny Kory- 
nowskiej do Paryża, ubarwiona w tysiące 
komentarzy, lotem stnzały przebiegła oko­
licę, a w rodzinie Korynowsldch zaakcento­
wała się bardzo silnio.

Włodzimierz literalnie był zasypany lista­
mi od dalszych i bliższych kuzynów, na któ­
re wypadało mu odpowiadać... lecz czynił 
to w sposób nader lakoniczny, choć niby 
poważny.

Napozór # zadawalano się objaśnieniami 
kuzyna, lecz .w rzeczywistości sondowano, 
co sił starczyło, by znaleźć prawdziwą przy­
czynę, wieści bowiem, 'niesione z podmu­
chem wiatru, głosiły arcy-dacn.atyoane sce­
ny pomiędzy matką i synem...

Dopiero iw mrę tygodni, gdy rosnące plo­
tki pnzesmażedo na wszystkie *,'*ropy, zdo­
łano przyjść do pewnego rezultatu.

Wyrosły stąd wieści o potwornych kształ­
tach. .•>’L?5|

ie zaś każdy elwtek musi mieć swoją 
przyczynę, kozłem ofiarnym był tym razem 
Jerzy ZawnŁski!..

D'iczego on?..
Na to pytanie odpowie rezultat badań do­

morosłych agentów, który tu w streszczeniu 
podaj-my...

Sięgnięto w niedaleką przesr.l-.’’; i przy­

pomniano sobie zebranie w Korynowie, * ' 
na tem .zebraniu ową awanturę z rewolwe­
rowymi strzałami, spowodowaną przez nie­
znanego gościa.

Cl-.ons.tatowu.no, fź gościem tym. zawad ja­
ką. był Jerzy Za-rłsiki... <

Na tej kanwie wyhaftowano Ir-Ść plotk-
Opowiadano iwięc, jako fakt pewny, iż, 

korzy-ta jąc - nieobecności Włodzimćerca, 
Jerzy powtórnie napad! siostrę w Korynt- 
wie i byłby ją calńł swym s.tras.znym rewol- 
w< m, gdyby nie enorgiewin pomoc służby.

W takim wypadku hrabina aię miała in­
nego środka raźtsnku, jak tylko zapobiegnąć 
ra® na zawsze po'-bnym napaściom i dla­
tego też ociekła do Paryża. rAta

W następMiwie tej bezsensownej pogłoski 
hrabia Jerzy Zawołskć ogłoszony został ra 
potwora, który przez długie lata handlował 
ludizkiem mięsem, rozhijafąc na statku kor­
sarskim hiszpańskie okręty. Z tego to hanie­
bnego źródła powstały sztaby 'Jota i stosy 
drogich kamieni, które zamieniał na goto­
wiznę i urządzał w Zawoli książęcą siedzibę-

Aby sprawiedliwości stało się zadość, na­
zwany został Zawojskim Drawnem, który » 
przydomek pozostał dewizą jego osobistości

TymcŁ-:ein człowiek, którego nazwano 
poslannikiem Erebu, nic nie wiedział o wy­
jeździć hrabiny... a potwornych wieści, gło­
szonych o nim publicznie, ani saę naw.pt nic 
domyślał, zajęty urządraniem swej przyszłej 
rezydencji.

Wybierał się właśnie do Zawoli, celon 
przekonania się o -'■'-'■naści arcldtr’ta i 
jego pomocników, gdy do hotelowe
go wpadł szybko Anżełm z miną wielce za­
frasowaną... (d. c. u. ). ■

Niniejszym podaję Szan. Klijenteli, iż z dniem 6 go lipca 
1926 r. został uruchomiony w Będzinie przy ul. Sieleckiej Nr. 13 
w domu własnym tel. 4.47

ZAKŁAD POWOZOWY.
Uskuteczni* się wszelkie roboty w zakres powozownictw* wchodzą 
ce, oraz lakierowanie i wybicie samochodów od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych. Wykonanie solidne, ceny bardzo niskie 

3818 Z poważaniem Wł, JANSON.

Firma egzystowała w Sosnowcu od 1898 r.

| Drobne ogłoszenia. |
Róż n Ji.

10 groszy za wyraz.

Okazyjnie do sprzedania wózek 
dziecinny, składany zupełnie me 

używany. Wiadomość „.skra* Dą- 
browa Górn, 37 i 0-2

Drzybląkanego wilczura odebrać 
• można za zwrotem kosztów. Mi- 
lowice, Bryn czna 2, a<oms<i. 3822

(Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. gj

1

s PALETYNA
znany z swej dobroci jako najlepszy 

liszaje, żółto plamy, usuwa < legi bieli i tiMiwima pleć.
Żądać w składach aptecznych. Do nabycia we wszystkich 

drogeriach i aptekach na Górnym Śląsku. 3476

.Szwajcarskie Gorz­
kie Zioła" z marką 
„Kogut* są stosowane 
przy chorobach żoiąd- 

ika, kiszek,obstrukcji 
^kamieniach żółciowych. - 

ŚzWajcarsk e Gorzk.e zioła" są 
naturalnym łagodnym środa em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5) za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. 
szno 41. Wysyłamy najmuiei 2

bprzedam puwóz odnowiony, wóz 
szyny kolejowe. Wiadomość Dą­

browa, Sławkowska y, telefon 41 
Landsberg. 3771-1
pjo sprzedania sklep kolonjalno-spo- 

żywczy. Sosnow.ec Haie „Koz- 
W0|U" III. 1/ 3M2-2
Motocykl ,md|an* dwucyl narowy 
1,1 ua cnodzie, sprzedam Niemce, 
dom Kokota 38'25-2
Maszynę do szycia, mało używaną 
1T» sprzeJam zaraz. Susaowiec, łoien- 
kiewicza i zieino.ńska. 3820
* zgoina wyprzedaż: krawatów, oie- 

lizuy, swetiow i toreuek. Ceglo-
WSki 3 Maja 11. ___________3811
Camochód „Ford* 4-ro osobowy na 

cnodzie nadający się ua taksówkę 
sprzedam. Kęsek Niemce-restauracja.

I Zgubione dokumenty. I
____ 10 gruszy za wyraz. g

Praktyczne Panie i Eomsie 
używajcie proszki do prania tylko 

MEWA 45’. luh BLASK 30'1.

dełka po ' otrzymaniu
(z przesyłką).

Choroby płuc!

IU groszy za wyraz-

Mieszkanie 4 pokoje z wszelkiemi 
wygodami, odstąpię. Wiadomość 

.1 ____________ 3014 • s.

tlfiśmcwskl Klemens zgubił książ- 
*“ kę <\asy chorych, wydmą przez 

kup ,Kazimierz". 3772-1

Zagmęty duw.dy: kaiążeczka woj­
skowe, wydana przez FKU So- 

suowiec, uowod osjmsiy, akt ślubny 
na uazwisko 2yguiunla Kurakiewicza.

J/ła-i 
gubiono papiery odroczenia służ- 

uy wojskowej, wydane przez FKc! 
w BielSzu na nazwisku Targowski 
Biunisiaw.___________ 337a-2
Cebo Ludwik zgubił książeczkę woj­

skową, wydaną przez ł'i\U Mie- 
c.iuW i certę uiooiluacii, wya. przez 
23 p. a. p. d-108-2
Czubata Franciszek zgubił odrocze­

nie wojskowe, wyuaue przez FkU 
r-iuirsow _______ 38u7-3
lyiachnik |akób zgubił kuntraniarkę, 

wydaną pizez kup. „Hr. Kenara*, 
óżko

3,ko a otrzymacie hlellzne biała Jak gach łabędzi Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, Dronchicie, kaszlu 
ułatwi* wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
2583 A. Gąseckiego 

w Warszawie, Leszno 41,

I Posady i prace.
.aofiarowane id groszy za

D luralista piszący biegle na maszy- 
*-* me poszukiwany, eferty pod G.3. 
uo adm .lsury". 3809

MEWA 45°|0 — BLASK

Uoszuziwany ajent imtasent z rete- 
1 jeucjamt na z-agłębie Dąbrow­
skie i oląskie w brauży niącznej. 
Zgłowena w Administracji „iszry" 
pod „nr. zivy“. sSlU-2

JFaginęła książka Kasy churycn, wy- 
uaun na nazwisko iozefy Bur- 

inkiei, ________ o,s.)5

sy cnurycn. ’_______ 43iti

^gubiono papiery piekarskie i Ie- 
g lymacię sokolską na unię Piu- 

tra .rtak.eso, os 17

Ruprieiizo Mikołaj zgu )i< kartę po- 
oytu, wydaną przez Starostwo

Będzińskie. 3320

Lipa Anton zguoii książkę nasy
clioiycn, wyaaną przez kop. ,riu- 

ra'. 3823-3
'Jaginął w dniu 4 maja r. o, tytuł 
“ wykonawczy, wyuauy przez Wy­
dział Cywilny Odwoławczy Sądu u- 
kręgowego w Sosnowcu z azi nr AC. 
1157/.o w sprawie z powouztwa Wa­
lentego Frączka z Ożarowic prz. siw­
ko Szczepanowi Wyszyńskiemu u zł. 
277 gr. 7s. Frączek pros u zwrot ty- 
tuiu za nagroda 3bii-2

usuwa herbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 
Pomaga przemianie materji i trawieniu.Prospekty 
gratis. Cena pudełka zł. 3.50, 4 pudełka zł. 12.

DR. GEBHARD & CO. GDAŃSK.

„Szwajcarskie Gorzkie ziolf 
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zapardach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedają ajHekr i składy apteczne

Zastępca redaktora i redaktor odpowiedzialny; Konstanty CwierK.

I Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz. I

Na świadectwa 4 1 6 klasowe, do 
wszystkicn klas gimnazjów żeń­

skich i męskich przygotowuj rytyno- 
wana siia aorepetytorska. Lekcje po­
jedyncze luo zoiorowe. Zgłoszenia 
do 12 lipca Kowalski, 3-go Maia 1 
(naprzeciwko poczty) od ti-ej do 
a-ej wieczorem.

Mii pragnie Kupli IF “JT? 

niecnaj się uda do tabryki kalli
S. Dymeckiego w Zawierciu 

ul. Blanowska Nr. 43, 
gdzie jest duży wybór kafli pier­

wszorzędnej lakosci.
Ceny konkurencyjne i dogodne 

warunki płatności. 3815-10

ons.tatowu.no

